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Wychodzi codziennie o godzinie ©. popożndodn, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu : 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 4:50 
Na prowincji i w całej monarchii R a CE: 
miesięcznie . . « - 1 » sao złr, 2— 

kwartalnie 

POŻTOCZDNIE - r e a o n 0 0 a in 

Za granieg kwartalnie złr. 2:50. 

I zedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesige, 

tj. od 1, do ostatniego w miesiącu. 

Za zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
Hamer wejedykazy kosztuje 10 ct. 

weżakoja ui, Łyczakowsku I. 3, Telefon 04, 


Lwów dnia 1%. kwietnia. 


Ankieta w sprawie ustawy przeciw 
pijaństwu, która, jak wiemy, ma się zebrać 
z początkiem maja we Wiedniu, zwołaną została 
przez zastępcę przewodniczącego komisji ekono- 
mieznej Izby posłów, br. Moscou. Jako rzeczo- 
znawcę z Galicji powołano dotąd p. Baczewskiego, 
fabrykanta wódek ze Lwowa, a oprócz tego w skład 
jej wejść ma reprezentant galicyjskiego Wydziału 
krajowego. Nadto wezwani zostali z Wiednia: 
dr. Grauster, dyrektor domu obłąkanych, dr. He- 
bra, profesor dr. Gruber, radny dr. Daum i prze- 
łożeni korporacyj szynkarzy i gospodników Wei- 
land i Götzinger; dalej Pfeifer dyrektor szpitala 
w Libercu, Sojka dzierżawca akcyzy tamże, Ur- 
ban fabrykant z Pragi, Hahn fabrykant likierów 
w Lincu, i nadto reprezentant gospodników w 
Wiener-Neustadt. 


D. 1%. b. m. zebrało się w Peszeie 
w jakiejś gospodzie przedmiejskiej grono depu- 
towanych i dziennikarzy ze skrajnej lewicy, tu- 
dzież studentów, przeszło 50 osób, i uchwaliło 
założyć stałe towarzystwo knajpowe pod nazwą 
„Nix Dajtech*, tudzież d. 14. wyprawić demon- 
strację na grobie Szacsyaya, którego mylnie 
miano za autora deklaracji niepodległości Węgier 
z 14. kwietnia 1849, Ponieważ pochód nie był 
zapowiedziany, policja otrzymała nakaz, z całą 
energią mu przeszkodzić. Wszelako zebrało się 
w gospodzie ledwo 18 osób, które widząc, że 
policja czuwa, po kilku na cmentarz się udały. 
Ż publiczności nikt nie brał udziału. Mowca, 
który zabrał głos na cmentarzu, skrócił eoprę- 
dzej swoją mowę, widząc, żo zastępca dyrektora 
policji treść jej sobie notuje. 


Jak Warsz. Dniewn. donosi, wydane zosta- 
ło rozporząfizenie, ażeby napisy na wszystkich 
zakładach naukowych w Królestwie 
kładzione były wyłącznie w języku rosyj- 
skim. Wskutek tego napisy w języku polskim 
i francuzkim, istniejące dotychezas obok rosyj- 
skich zostały usunięte. 

Do pism berlińskich donoszą. że wszystkim 
urzędnikom i robotnikom, którzy mieszkając 
w Królestwie Polskiem, dotychezas za bezpłatnie 
udzielanami paszportami przechodzili gra- 
nicę, odebrano te paszporta z nadmienieniem, że 
odtęd wolno granicę przebywać tylko za rocznym 


/ paszportem, który naczelnik będziński wystawiać 


będzie za opłatą 5 rubli. Kto nu to nie będzie 
zważał, podlega karze 30 rubli. 


Do Kölnische Ztg. donoszą z Petersburga, 


. że wszystkie pułki kawalerji rosyjskiej 


otrzymają po jednym oficerze sztabowym więcej, 
ażeby pułki miały na wypadek dostateczną ilość 
komendantów. 

Jeśli prawda, co donoszą z Norymbergi, 
Szwajcar j a wydaje Rosji nihilistów. Policja 
bawarska miała tam bowiem sprowadzić areszto- 
waną w Zurychu Rosjankę, nauczycielkę języ- 
ków, podejrzaną o knowania nihilistyczne 
łącznie ze sprawą bombową. Aresztowaną miano 
dalej transportować do Królewca i tam oddać 
policji rosyjskiej. Daily News donosi o jakimś 
formalnym spisku rewolucyjnym w południo- 
wej Rosji, do którego za pretekst użyto re- 
formy administracyjne Tołstoja. Byłaby to więc 
Sprawa ukraijęka. 


Kilka poważnych dzienników francuskich 
utrzymuje, że ear przybędzia na wystawę do 
Paryża, co uważają za fakt wielce miły i 
wysokiej doniosłości politycznej. Ma też przybyć 
| wówczas do jednego z portów francuskich eska- 
dra rosyjska Ź dwoma wielkimi książętami. By- 
łoby to formalną rewolucją, gdyby car lub jaki 
jego wysłannik urzędowy przybył na wystawę, 
której celem uświetnienie wielkiej rewolucji fran- 
cuskiej, trudno przeto dać wiarę temu. 
Przybyci» króla włoskiego do B er- 
lina z Orispim przypadnie między 18. a 20. 
maja; król mə cały tydzień zabawić. Ważniejszą 


POWIEŚĆ Z FRANCUSKIĘGO 


przez 


PIOTRA MAEL'A. 


(Ciąg dalszy). 


i Podwajają ogień i torped jest znów na 
p końcu widełków. Okręt chiński całą siłą pary 


;; wypływa właśnie na szeroką przestrzeń. Za trzy 
į minuty dosięgnie 
„r w którym olbrzymie fale, jak zwykle przy przy- 
iwẹ piywie morza, zagrodzą dalsze przejście „29“. 


już wązkiego przesmyku, 


y Pancernik więc zmienia kierunek, aby uniknąć 
` straszliwego niszczyciela i podstawić mu niedo- 
a stępny dlań przód statku. Jeszcze jeden wysiłek, 
t.a torpedowiec odepchnięty falą, będzie musiał 


ję się cofnąć. , A 

Ostateczna to chwila do działania. 

— Podnieść bieg do najwyższej szybkości 
ai — rozkazuje Znów Plemon maszyniście, 


ui Ognie na stanowisku zgaszone. Ale szmer 
p: maszyny, ostry zgrzyt Żelaza, zadyszany oddech 
dj pary podnoszącej klapę, wystarczają do zdra- 
gi dzenia obecności napastnika. Ale mniejsza o to! 


y Ostateczny Cios już zadany. Rozlega się grom 


ta wystrzału. Torped wybuchnął i zranił w bok 
d olbrzyma, w miejseu, gdzie rusztowanie nie osła- 


, nia statku. Morze wciska się już w ranę. 


d — Odwrót! — zabrzmiał rozkazujący głos 
in: Plemona. p n É ń 
u Próżne usiłowania! Widełki, wbijając tor- 


iw ped, uwięzły w boku zranionego pancernika... 
ar Klet rzucił się wprawdzie geałtownie na brzeg 
be statku i dwoma uderzeniami siekiery przeciął 


pułapkę, która trzymała ita przy Bra-Bangu, 


OFICER MARYNARKI, 


paeme ar PZ ZZ EZ 


| jest wiadomość, że na zaproszenie ks, Bismarka 
Salisbury-zaraz po świętach przybędzie 


do Berlina. Cesarz Wilhelm wybiera się 
z początkiem maja do Anglii na Antwerpię, 
gdzie już czynią przygotowania do wielkiej re- 
wii armii belgijskiej. Do Antwerpii przybędzie 
eskadra angielska z jachtem królowej po cesarza. 


Hamburger Corr., orgar gadzinowy, zapo- 
wiadał, że zanosi się na proces, który zada cios 
zabójczy soejalnej damokracji, miano- 
wicie że prócz innych przewódzców tego stron- 
nictwa wszyscy należący do niego deputowani 
będa oddani pod sąd, nie za jakiś fakt, ale za 
to, że są członkami „związku karygodnego*. 
Doniesienie to uważano za zbyt potworne, -aby 
się sprawdziło. 

Niesłychaną przeto senzację — jak dzisiaj 
donoszą — wywołał fakt, iż prokurator w El- 
bersfeld wniósł skargę przeciw trzem socjalisty- 
cznym posłom, którzy „należące do frakcji socja- 
listycznej, temsamem należą do związku kary- 
godnego*. 


„Ajencja Havasa* zapewnia, że Francja jest 
gotową do udziału w konferencji przeciw ha n- 
dlowi niewolnikami, nie myśli jednak 
ani zejść z dobrych dawnych tradycyj, ani też 
zezwoli na to, aby okręta obcych mocarstw od- 
bywały rewizję statków płynących pod banderą 
francuzką. Oświadczenie takie uczyniłoby zebra- 
nie konferencji prawie niemożliwem. Są jednak 
wiadomości, ż6 się Francja, Niemcy i Portugalia 
już co do zwołania konferencji porozumiały, tyl- 
ko finalnych uchwał jeszcze nie powzięto. 

Carnot będzie mógł zapewne już jutro 
wychodzić z swoich apartamentów. 


nik, przedstawiający finansowe położenie kraju. 
Uważają to za wstęp do zamierzonej przez mini- 
stra skarbu konwersji długu serbskiego. 
Korespondent Köln. Ztg. miał w Konstan- 
tynopolu rozmowę z Milanem. Oświadczył 
się on w niej bardzo przychylnie o Turcji i o za- 
chowaniu dobryćh stosunków z Austrją, są to 
bowiem najskuteczniejsze środki do zapobieżenia 
rusyfikacji Bałkanów. Dalej zapewnił, że Serbia 
nigdy się nie stanie ogniskiem agitacyj pansla- 
wistycznych, chociaż próby ku temu będą pod- 
jęte; rejencja a zwłaszeza Bisticz na to nie 
zezwoli. Natalia ma, zdaniem Miłana, bardzo 
mało zwolenników w Serbii, i jak dawniej za- 
wsze agitowała przeciw temu ministerstwu, które 
było właśnie u steru, takby i teraz powróciwszy 
do Serbii czyniła, Młody krol posiada zu- 
pałną świadomość swoich obowiązków i misji, 
tudzież bystre pojęcie ludzi i stosunków. 


Z Sofii donosi „Ajencja Havasas“: Mimo 
ostatnich zmian w Belgradzie i Bukareszcie, 
niema w bułgarskich kołach rządowych żadnej 
obawy eo do trwałości dobrych stosunków mię- 
dzy temi trzema rządami, i za rękojmię w przy- 
szłości uważają ten fakt, że zarówno serbscy 
jak rumuńscy nowi ministrowie są narodowcami. 


Nowy gabinet rumuński. 


Ani w kraju ani za granicą — z wyjątkiem 


We Lwowie, Czwartek dnia 18, Kwietnia 1889, 


jak się rząd zapatruje na wydalanie rosyjskich 
„ikonarów* (handlarzy obrazów). 

Na tę interpelację odpowiadali i prezydent 
gabinetu Katardżiu i minister spraw zewnętrznych 
Aleksander Lshowary. 

Prezydent powoływał się na znaną nam już 
z telegramów, tak w Izbie jak w Senacie złożoną 
deklarację, w której, jak wiadomo, zapowiedział 
„dalszy ciąg rozumnej polityki zewnętrznej, któ- 
ra zjednała Rumunii życzliwość mocarstw, a 
przyjaźń sąsiadów i uczyniła z niej siedlisko 
porządku i pokoju na Wschedzie*. 

Po tem powołaniu się, wyłuszezał Katardżiu, 
że Rumunia nie może żadnego państwa prowo- 
kować, lecz wińna zachować . wobec wszystkich 
uczucia wdzięczności, bo życzliwości wszystkich 
państw stanowisko swe dzisiejsze zawdzięcza. 
Przypomniał dalej, że Bratiano także powiedział 
był raz, iż programem jego polityki jest neutral- 
ność — a neutralność jest również hasłem poli- 
tycznem nowego gabinetu. 


Toż samo powtórzył Lahowary, zaręczająe, 
że nowe ministerstwo, podobnie jak Bratiano i 
Carp trzymać się będą ścisłej neutralności. (o 
się zaś tyczy wydalania „ikonarów* ocenił La- 
howary krok ten tylko z formalnego punktu wi- 
dzenia, sądząc, że był on legalnym, gdyż Ru- 
muni są panami u siebie. 

Gdy następnie deputowany Jonesku postawił 
naglący wniosek, ażeby uchwalić wotum nie- 
ufności dla ministra Wernesko, A pośrednio dla 
całego gabinetu — większość, która się oświad- 
czyła za gabinetem, wynosiła zaledwie siedm 
głosów, mianowicie 76 przeciw 69. A jeszcze i 
ta drobna większość została sztucznie wytworzo- 
ną, gdyż przeciw wnioskowi nieufności wotowało 
także 6 ministrów, którzy posiadają mandat po- 
selski, a więc faktycznie jednym tylko głosem 
odniósł gabinet w stanowczej kwestji awycięztwo. 
Gdy się zaś zważy, że nie było w Izbie — jak 
donosi Lloyd rumuński - czterech członków 
stronnictwa narodowo-liberalnego i kilku zwolen- 
ników b. ministrów Carpa i Marghilomana, tedy 
pokazuje się, że nowy gabinet będzie miał z sta- 
łą opozycją 80 a nawet 90 głosów do czynienia. 

Upadek doraźny gabinetu salwował sam 
Carp oświadczeniem, że zamierza wobec niego 
zachować na razie życzliwą neutralność i głoso- 
wać za budżetem, ale pod warunkiem, jeżeli 
gabinet ze swej strony postara się o to, aby 
senat bez zmiany uchwalił kredyta na forty- 
fikacje, projekt reformy Banku rumuńskiego, 
przemianę systemu monetarnego, ustawę agrarną 
i jeżeli będzie tłumił panslawizm. 

Carp zajął się utwerzeniem nowego klubu 
parlamentarnego pod nazwą „Club constitutio- 
nal“. Przystąpiło do niego już przeszło 60 po- 
słów, a między nimi i Jonesku. Carp zatem sta- 
nie się przywódzeą tak silnej opozycji, że w tym 
składzie Izby, jak obecnie, od niego zawisłym bę- 
dzie żywot nowego gabinetu. 

Charakterystycznem jest jedno powiedzenie 
Carpa, które sobie z ust do ust podają: „Pomi- 
mo że Katardżiu baz wszelkiego talentu rządy 
swe zainaugurował, sprawię mu pogrzeb z pom- 
pą I. klasy.* 

Przeciwko nowemu gabinetowi oświadczają 
się także i Kogolniczano i Dymitr Bratiano i de- 
mokrata Rosetti. 

* y ES 

Że nowy gabinet mimo swej tak skwapli- 
wie głoszonej „neutralności* jest zwolennikiem 
Rosji, poświadcza między innemi dziennik Tele- 


Rosji — nie cieszy się gabinet Katardżiu takie- | graful Roman w doniesieniu, iż poseł rosyjski 


mi sympatjami i poparciem, ażeby mu można 
przepowiadać długi żywot. Siłę jego wystawił 
na próbę poseł Jonesku, wniósłszy interpelację 


Hitrowo, przyjmujące u siebie redaktora Beldi- 
mana, oświadczył: „Przesilenie ministerjalne 
skońezone, teraz miejmy nadzieję, że rozpocznie 


co do zewnętrznej polityki rządu, a głosowanie | się przesilenie królewskie“. I rzeczywiście od 


wykazało, że podstawy, na których gabinet spo- 
czywa, Są nadzwyczaj kruche. 

Deputowany Tabe Jonesku, zabrawszy głos 
na posiedzeniu Izby d. 11. b. m., pragnął mia- 
nowicie dowiedzieć się od Laskara Katardżiu, 
w jakim stosunku polityka jego zewnętrzna stoi 


do polityki Bratiana, którą niegdyś w wydanej- 


Serbski minister spraw zagranicznych 
do reprezentatów Serbii za granicą okól- 


przez siebie odezwie potępiał. Zapytywał nadto, 


| ale korweta poczęła tymczasem pokrywać strza- 
łami mały torpedowiec, 


Na szczęście, Szybsza i czynniejsza od śru- 
by spiralnej fala unosi „29%. Przy świętle za- 
ciekłych wystrzałów, Frydryk i jego ludzie przy- 
patrują się zdala ostatnim konwulsjom opuszezo- 
nego wśród nocy pancernika. 


VI. 

Dnie biegły. Od tygodnia już eskadra za- 
rzuciła kotwicę przy Mat-Sou. Teraz jednak nikt 
nie pyta o jutro. Wszyscy ci ludzie daliby się 
obecnie zabić na jedno skinienie admirała. 

Nigdy w istocie, od czasów Napoleona i 
Bugeaud'a, żaden wódz armii lub fioty nie zy- 
skał sobie podobnego uroku. Courbet uważany 
jest teraz za niezwyciężonego w oczach wszy- 
stkich marynarzy. Rzeczywiście, dokazał cudów. 
W dniach 23. i 24. sierpnia zniszczył arsenał 
Fou-Tschóou i flotę chińską; 26. zmusił do mil- 
czenia forty i przejścia w Kim-Pai, pomimo ich 
strzałów , doskonale kierowanych ku słabszym 
stosunkowo statkom, 

Przez dwa pierwsze dni Francuzi mieli 
tylko sześciu ludzi zabitych i dwudziestu sie- 
dmiu ranionych; dwa następne przyniosły stra- 
tę dwudziestu ludzi, niezdolnych do walki. 
Nigdy dotąd tak wielkie rezultaty nie były osią- 
gnięte z tak małą szkodą. 

Dość było widzieć, jakiem okiem wszystkie 
statki eskadry patrzyły na sławnego wodza, aby 
narody europejskie zrozumiały, że Francja pozy- 
skała bohatera, równie wielkiego, jak mężowie 
starożytności. i 

, Erydryk Plemon, pod wpływem ogólnego 
uwielbienia, miał także chwilę szezęścia w swej 
ponurej rozpaczy. 

, „= Epaminondas! — rzekł jednego dnia, 
mówiąć 0 swym wodzu. 

Porównanie to podobało się wszystkim. Nie- 
stety, tak same jak zbawea Teb, Courbet miał 
przypłacić zgonem swój tryumf. 


| 


czasu, kiedy nowy gabinet objął ster rządu, 
walka przeciw dynastji stała się więcej za- 
wziętą. 


Dziennik Fulgerul, wychodzący w Jassach, 
pisze: „Wojna między krajem a tronem wybu- 
chła. Król niechaj się ma na baczności, bo ta 
wojna może się skończyć dla niego bardzo smu- 
tno. Jeżeli król uprze się i toczyć będzie wojnę 


Dnia 30. sierpnia eskadra odpłynęła z Mat- 
Sou. Wyspę Hai-Nan przeznaczono jako miejsce 
połączenia floty. Tam admirał zbierze pod swem 
dowództwem całą franeuską flotę z dalekiego 
wschodu. Flota owa liezy eztery pancerniki: 
a szenie”, „Galissonnidre*, „Triom- 

+ 3, 828 aroweów : „D - Trouin* 
„Estaing“, „Villars“, B Gais Niel 
ly“, „Champlain“; cztery atatki, wysyłana na 
zwiady: „Rigautt-de Genouilly“, „Hamelin“, 
„Eclaireur“, „Volta“; statek transportowy „Ni- 
ve“, awizowiec transportowy „Drac“; cztery ło- 


„dzie armatnie: „Aspic“, „Lutin“, „Lynx“, „Vi- 


pére“; nakoniec „29-ty*, wraz z innym jeszeze 
torpedowcem. 

Zanim opuszczono wody Fo-Kien, żałobna 
posługa zgromadziła majtków i oficerów około 
zmarłych chwalebną śmiercią podczas pięciu- 
dniowej bitwy pod: Fou-Tsehóou, Anchora-Pa- 
goda, Chang-Men, Min-Gan i Kim-Pai. Z zabitych 
i wymienionych w tej nekrologii, odznaczył się 
najwięcej porucznik okrętowy Bouët - Willaumez. 
Pomiędzy rannymi wspominają Ravela, adjutanta 
admirała i Latoura, heroieznego komendanta tor- 
podowca. 

Tymczasem nadeszły nowe rozkazy. Waha- 
jąca się i niezdecydowana dyplomacja miała raz 
jeszcze stracić owoce tej pamiętnej kampanii i 
skrępować chorego Courbeta zabójczą polityką. 
Sbang-Hai i Kanton nie potrzebują się już oba- 
wiać. Flota franeuska powraca znów na swe sta- 
nowisko pod Ke-Lung. 

Dnia 2-go października zaczyna się ten 
bezużyteczny i morderczy posterunek, Ogień 
eskadry oczyszcza wybrzeże. Taż sama czynność 
powtarza się 4-go. Chińczycy opierali się całe 
piętnaście minut ze swemi polowemi działami 
przeciwko ogniem łodzi armatnich: „Lynx* i 
„Vipóre*, 

Nakoniec 5-go, pięciuset ludzi, oderwanych 


z krajem, to naraża się na utratę nie tylko tych 
apanaży, które mu rząd poprzedni nieprawnie 
przyznał, ale i na utratę korony“, 

Rozumie się, ża w innym nieco tonie prze- 
mawiają pisma rosyjskie. Podnosząc utworzenie 
gabinetu Katardżiu, jako wielki krok ku lepsze- 
mu dla wewnętrznych i zewnętrznych stosun- 
ków Rumunii, poczytują one go przedewszy- 
stkiem za „mądre postanowienie* króla, i prze- 
widują, że król, idąc w ślad za konserwatyw- 
nym i przyjaźnym Rosji gabinetem, sam także 
na drogę tej przyjaźni wstąpi. 

Nowosti spodziewają się najwięcej od mi- 
nistra spraw zewnętrznych  Lahowarego, gdyż 
on to walczył najzacięciej z zewnętrzną polityką 
Bratiana, która cieszyła się taką sympatją 
w Wiedniu i w Berlinie. Rzeczony dziennik ro- 
syjski wypowiada otwarcie, że mianowanie La- 
howarego jest znamieniem gruntownych zmian 
w polityce zewnętrznej Rumunii. 

Nowoje Wremia podnosi z radością, że 
całe ministerstwo składa się z przyjaciół Rosji, 
a Katardżiu jest wytrwałym i niedwuznacznym 
zwolennikiem zbliżenia się Rumunii do Rosji. 
Widać więc z tego — konkluduje Nowoje Wre- 
mia — że Rumunom podobaie jak Serbom prze- 
jadła się już polityka anti-rosyjska. 

Bardzo niechętnie przyjęły natomiast nowy 
gabinet pisma niemieckie. 

Zdaniem Köln. Zćg. w mianowaniu Laho- 
warego ziściło się najgorętsze życzenie posła 
francuskiego, gdyż minister ten fantazuje tylko 
o franeusko-rosyjskiam przymierzu. Zapatrywanie 
to znajduje potwierdzenie w głosach wielu pism 
francuskich, które powołanie gabinetu Katardżiu 
powitały jako klęskę Bismarka. To też Nordd. 
Allg. Ztg. zastrzega się, ażeby zmiany w Rumu- 
nii mogły w czemkolwiek dotykać Niemiec. 
„Niemcy — pisze organ kanclerski — nie mają 
żadnego interesu w Rumunii podobnie jak i 
w Bułgarji. Fakt, że w Rumunii panuje Hohen- 
zollern, nie sprowadzi polityki niemieckiej na 
awanturnicze tory“. 

Jaką zaś jest tendencja gabinetu petersbur- 
skiego wobec Rumunii, charakteryzuje następu- 
jaca depesza „Biura Reutera“ z Petersburga : 

„Chociaż Rosja stanowczo jest zdecydowaną 
nie mieszać się do wewnętrznych spraw Rumu- 
nii, lub w jakikolwiek sposób na polityczną jej 
niezawisłość godzić, panuje przecież w dobrze 
informowanych kołach rosyjskich to przekona- 
nie, że rosyjskie interesa są w Rumunii bar- 
dziej bezpośredniemi niż w Serbii. Ponieważ zaś 
Rosja mniejszą sympatją cieszy się u Rumunów 
niż w narodzie serbskim, powinna dyplomacja 
rosyjska czynniejszą być w Bukareszcie niż 
w Belgradzie. Rosja, chcąc sobie zabezpieczyć 
należyte wpływy w Kumunii, musi dać rumuń- 
skim dążeniom narodowym odpowiedni impuls, 


którego Serbowie nie potrzebują. Sądzą wre- 
szcie w Petersburgu, że p. Hitrowo odpowie 
godnie temu zadaniu.“ 
EJ m 
s 


Tak wygląda dzisiejszy stan rzeczy w Ru- 
munii. Na szachownicy wschodniej polityki uczy- 
niła już Rosja w Belgradzie i Bukareszcie dwa 
ważne, a dla polityki austrjackiej wprost zgubne 
pociągnięcia. Tymczasem w Wiedniu zdają się nie 
odezuwać tego i tłumaczą sobie wszystkie serb- 
skie i rumuńskie zmiany z podziwienia godnym 
spokojem i prawdziwie różowym optymizmem. 
EE O SUNAS 


Paryż- Bruksela. 


Paryzki korespondent Czasu opowiada, że 
w redakcji pewnego bardzo wpływowego dzien- 
nika spotkał się z dwoma przybyłymi z prowin- 
cji prefektami (jeden z południowej, drugi 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej“. 
ul. £Łyczakowska l. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 

ul. Karola Ludwika 1. 9. 
Ogłoszenia przyjmują: 

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Sainta 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Sei- 
leratadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2.-— W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
BHaasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendłer. 


wyznawcy programu nieboszczyka Thiersa i jego 
ideału rzeczypospolitej konserwatywnej. 

„Zapytałem — pisze korespondent — jedne- . 
go z dwóch administratorów, w jakich właściwie 
warstwach społecznych zwrot ów się manife- 
stuje. 

„We wszystkich potroszę, odpowiedział, jak- 
kolwiek w sposób odmienny, lub w rozmaitym 
stopniu. Ludność wiejska, odznaczająca się wiel- 
kim indyfereutyzmem dla wszystkiego, co się ro- 
bi w Paryżu, gwarzy dziś chętnie o sprawach 
publicznych i nastraszona przepowiedniami zama- 
chów na spokój i bezpieczeństwo, perspektywą 
rewolucji, obalenia własności ziemskiej itp. — 
przypisuje postępy tych rzeczy straszliwych ra- 
dykalizmowi, i z równem oburzeniem mówi o p. 
Rocheforcie, lub o p. Clemenceau. Słucha zaś 
chętnie takich ludzi, co wychwalają rozsądek, 
zmysł polityczny i przezorność republikanów u- 
miarkowanych, „eo to zawsze dbają o to, ażeby 
człowiek mógł pracować, zarabiać, oszczędzać i 
oszczędności swe dobrze lokować“. W miastach, 
kędy rej wodzą zwykle reprezentanci f. z. pro- 
fesyj liberalnych: — nie usłyszysz już dytyram- 
bów, że potrzeba iść ustawicznie, a szybko na- 
przód, demokratyzować bez wytchnienia, wpro- 
wadzać w życie zasady republikańskie w całej 
czystości — i innych tego rodzaju formułek 
i aforyzmów radykalnych, które powtarzano nie- 
zmordowanie w ciągu ostatnich kilku lat, a 
zawsze z wielkim sukcesem. Dziś inny wiatr 
wieje; adwokaci, lekarze, literaci a nawet dzien- 
nikarze postępowcy w inne struny uderzają. 
„Dilna władza, poszanowanie interesów klas za- 
możnych, nspokojenie strwożonych poszanowanie 
konstytucji, umiarkowanie* — oto godła chwili 
obecnej, i naturalna rzecz, że przypadają one do 
smaku przemysłowcom, kupcom i właścicielom 
kamienic. 

— Do myśli o restauracji monarchicznej 
zwrot ten atoli nie dochodzi? zapytałem jeszcze. 
— Bynajmniej, żywo zapewnił p. prefekt. Mo- 
narchiści wiele nawet stracili, łącząc się z ta- 
kimi wichrzycielami jak Rochefort, Laguerre, a 
i sam p. Boulanger. — Więe jaki dla przyszłych 
wyborów horoskop pański?... — Bardzo pomyśl- 
nym jest dla „lewego środka* i oportunistów. 
Prawiea i skrajna lewiea powrócą do Izby zna- 
cznie osłabione. — A bulanżyści? — Będą mieli 
co najwięcej trzydzieści głosów. 

„Na tej przepowiedni, zbyt może apodykty- 
cznej, urwała się nasza rozmowa*. 

* * 
+ 


Z Paryża donoszą: Michelin organizuje 
kampanię pod hasłem „rzeczypospolitej nieoso- 
bistej* w przeciwstawieniu do bulanżerowskiej, 
która chce skoncentrować wsżelky władzę w jo- 
dnej osobie. i'rzydzieści już komitetów bulunża- 
rowskich przeszło na stronę Michelina. Program 
nowej partji rewizyjnej jest zabarwiony socja- 
lizmem ; organami jej będą Action i Clairon. 

Prawica Izby posłów, zwołana na zgroma- 
dzenie przez pp. Mackau, Piou i (assagnaca, 
wybrała komisję, której poleecono zredagować for- 
malny protest przeciw trybunałowi senackiemu. 
Protest ten ma być ogłoszony w formie odezwy 
do kraju. 

W mieszkaniu Rocheforta, Boulangera i 
Dillona w Paryżu odbyły się rewizje policyjne, 
poczem pomieszkania opieczętowano. 

Przedstawiony senatowi franeuskiemu jako 
trybunałowi materjał dowodowy przeciw Boułan- 
gerowi, zawarty jest w 18 wielkich tekach, które 
zawierają mnóstwo kopij depesz telegrafieznych, 
korespondencyj i innych aktów. Jak Evenement 
donosi, w aktach śledczych trybunału stanu znaj- 
duje się korespondencja Boulangera z pewnym 
kapitanem; ten go zawiadamiał o wszystkich 
czynnościach rządu, któremu był przydzielony. 
Jestto podobno kapitan Bujae, który jako urzęd- 


z północnej Francji). Obadwaj ci urzędnicy | nik ministerstwa spraw zagr. prowadził korespon- 


utrzymywali, i to zgodnie z redaktorem naczel- 
nym pisma, który jest nadto deputowanym mia- 
sta Paryża, że radykalizm jest zdyskredyte- 
wany w wysokim stopniu, że oportunizm idzie 


dencję z francuskimi attacheami wojskowymi za 
granicą, i za agitacje bulanżystowskie usunięty 
został. 


Przy wyborach do Rady jeneralnej departa- 


w górę, i że n'jpopularniejszymi są obecnie mentu Sekwany żaden z kandydatów nie otrzy- 


przyjacielski, ale tyfus, dysenterja, cholera, po- 
rywają każdego dnia francuskich Żołnierzy i ma- 
rynarzy. 

6-go października przyszedł rozkaz, aby 
„29-ty* porzucił swą rolę wojenną. Odtąd miał 
być tylko dostawcą świeżej wody dla oblężonych 
i przez dwa tygodnie spełniał ten przykry i skro- 
mny obowiązek. 

Po ośmiu dniach Gildas, któremu nie mo- 
Żna było zagoić palca, uległ zabójczemu wpły- 
wowi palącego klimatu. Trzeba było wysadzić go 
na ląd, pod namioty, które służyły za szpital na 
świeżem powietrzu. 

Silna jego natura oparła się i tym razem 


gnie; przybliża się 15 października, dzień, w któ- 
rym w Nizzy ma się zawrzeć małżeństwo Blanki 
d'llliers z Leopoldem Guidal. Lecz jakieś niezro- 
zumiałe, a potężne przeczucie podsuwa młodemu 
marynarzowi kojącą myśl, że dzień ten będzie 
także końcem jego cierpienia. 

Nie wychylił jeszcze do ostatka czary go- 
ryczy. W dniu 18 — choć nie jest o tyle prze- 
sądny, aby wierzył w dnie feralne — 18 ode- 
brał jednak list z czarną pieczęcią. Oczy młode- 
go porucznika, niełatwo zachodzące łzami, , ZB- 
mgiiły się jednak na ten widok, a ręka jego 
drżała przy rezdzieraniu koperty. Zdawało mu się, 
że nie może się już nie bardziej złego dowie- 


cierpieniom. Leez dzielny sternik, podniósłszy | dzieć. Mylił się jednak. Pismo to przynosiło mu 


się z choroby, otrzymał wraz z swym towarzy- 
szem broni, Kletem, karabin Kropaczka i zo- 
stał wcielonym do szeregu strzelców. Torpe- 
dowiee bowiem jednego ranka został rozbity 


ostateczną boleść. 

Matka jego umarła; umarła, sądząc, że syn 
jej zginął, Omyłka w nazwisku w sprawozdaniu 
jakiegoś dziennika wystarczyła do złamania ser- 


przez granat; mało nawet brakło, a byłby utonął. | ca tej kobiety... I jego nie było przy łó*rn umie- 
Frydryka Plemona mianowano zarządzającym | rejącej matki, on nie mógł zamknąć oczu ttj, 


sekcją aproszów. 

Z biegiem czasu Courbet zwyciężył jeszeze 
pod Pescadores, z każdym dniem jednak coraz 
więcej zapadał na zdrowiu, zmuszony stosować 
się do nieszezęsnej polityki. 

Marynarze i żołnierze czuli dobrze te kło- 
poty wodza. Kryli jednak swe obawy i tłumili 
skargi. Porcje żywności zmniejszały się ciągle, 
woda stawała się niemożliwą do picia, a suchary 
i soleniny podkopywały ostatecznie wyczerpane 
z sił organizmy. Mniejsza jednak o to — wszak 
to dla Francji! Na jej wspomnienie milkły szem- 
rania i cisza zapadała. 

A pośród cierpiących i umierających zja- 
wiała się wychudła, z każdą jutrzenką bledsza 
twarz wodza, tego wodza, którego zwłoki uwień- 
czone laurami, miano później odwieżć do ojczy- 
zmy na okręcie „Bayard“. 


Plemon jest na swem stanowisku. I jego 


od korpusu wysłanego do Tonkinu, wylądowywa | udziałem jest cierpienie i rezygnacja, która tru- 
po za oszańcowaniem. Teraz już nie ogień nie- | dniej mu może przychodzi niż drugim. Czas bie- 


| 


która dała mu życie. a 

O! niech przyjdzie teraz Śmierć; będzie ona 
pożądaną wybawicielką !... 

Tego samego dnia admirał przywołał do 
siebie Plemona. A 

— Mój przyjacielu! — rzekł — dowiedzia- 
łem się w tej chwili, jaka boleść cię spotyka. 
Straciłeś najlepszą z matek. Masz jednak dzielne 
serce i nie powinieneś ugiąć się pod tym cio- 
sem. Zależało mi na tem, abym sam wyraził ci 
moje współczucie... Może pragniesz urlopu?.., 

Plemon poruszył smutnie głową. 

— Admirale! — rzekł, — Od owej chwili, 
którą chcesz mi osłodzić swemi słowami, upły- 
nęło już dwa miesiące... Matka moja spoczywa 
już obok ojea na ementarzu w Bretonii. Jeżeli 
wrócę tam kiedy, przy jej kamieniu grobowym 
powtórzę słowa hołdu, jaki ty jej złożyłeś. 


(C. d. n.) 


mał dostatecznej liczby głosów, 
Boulanger na czele listy. 


Kilka pism paryzkich zapewnia, że ostatnie 


wypadki mocno nadwerężyły zdrowie Boulangera. 


Trzymają go tylko na nogach ubfńte wstrzykiwa- 


nia morfiny. 
Minister spraw wewn. Constans surowo za- 


kazał wszelkich manifestacyj ulicznych. 


LJ * 
* 


Z Brukseli donoszą: Rochefort potwierdza, 


że podczas wyboru prezydenta przygotowaną 


była rewolucja na wypadek, gdyby zamiast Qar- 


nota był zwyciężył Ferry. Deputowany Turquet 


i senator Naquet postanowili na razie nie po- 


wracać do Francji, ale pozostać nadal w Belgii. 


Laguerre postanowił wyjechać z Francji i w in- 


nym kraju czekać na wynik procesu przeciw 


Boulangerowi i towarzyszom. 
Hr. Paryża przybył d. 15. bm. do Briigge, 


iby powitać swego syna, ks. Orleanu, który 
powraca? na Włochy z Indyj. Poprzód konfero- 
wał hr, Paryża z pewnym wysłańcem przybyłym 


z Francji, 


Cesarzowa Eugenia przybędzie z końcem 


tego tygodnia do Brukseli. 


ord, brukselski organ rządu rosyjskiego, 
wystąpił z artykułem, poświęconym działalności 
obecnego gabinetu francuskiego w sprawie Bou- 
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gdy w naszych szkołach przywrócono język ma- 
cierzysty. 

I ten wniosek wydziału przyjęło zgroma- 
dzenie hucznemi oklaskami. 

Na tem zakończono posiedzenie o godz. 7 


wieczór. 
= + 


* 

Dzisiejsze posiedzenie zaczęło się o godz. 
9. min. 15. 

W dalszym ciągu dyskutowano nad refera- 
tem prof. Czerniekiego, w której brali udział 
profesorowie Rawer, Mańkowski, Gedrojć i wielu 
innych. Przyjęto wniossk wydziału z dodatko- 
wym wnioskiem Gedrojcia, dążącym do zakłada- 
nia klas przygotowawczych we wszystkich szko- 
łach średnich liczących 400 uezniów. 

Po ukończeniu dyskusji nad wnioskami 
wydziału, przedstawionymi w referacie prof. 
Qzerniekiego, zabierali głos rektor dr. Radzi- 
szewski i dyr. dr. Samolewicz, mianowani na 
wczorajszem posiedzeniu pierwszymi członkami 
honorowymi towarzystwa i dziękowali w serde- 
eznych słowach za ten zaszezyt. 

Rektor p. Radziszewski oświadczył, że mia- 
nowanie go członkiem honorowym Tow. nauczy- 
cieli szkół wyższych uważa za najwyższy za- 


langera. Nowego w artykule rzeczonym nie wiele, 
a wszystko redukuje się do tego, że ministerjum 
działając tak, jak działa, Boulangera nie zniszezy 
ani go nieumorzy. Cała doniosłość wystąpienia 
Norda polega na tem, że należy je poczytać za 
pierwsze ostrzeżenie, jakie Petersburg daje rzą- 
dom Carnota“. 


Twarz. nauczycieli szkół Wyższych. 


Na wczorajszem posiedzeniu po zamknięciu 
dyskusji nad referatem i wnioskami ks. Alojze- 
go Jougana „w sprawie domowego nadzoru 
młodzieży szkolnej", zabrał głos rektor dr. Pię- 
tak i wyjaśnił, co miał na myśli wydział, przed- 
kładając tę sprawę walnemu zgromadzeniu. 

Ks. Jougan zabrał jeszcze raz głos i pole- 
mizował z poprzednimi moweami. 

Przy głosowaniu wszystkie wnioski referen- 
ta zostały przyjęte. 

O godzinie wpół do drugiej zamknął prze- 
wodniczący posiedzenie. 

Posiedzenie popołudniowe, któremu przewo- 
dniczył również rektor dr. Piętak, rozpoczęło się 


szczyt, jaki go w zawodzie nauczycielskim do- 
tychczas w ogólności spotkał. 
Z kolei nastąpił referat prof. dr. Aug. So- 


mierze wnioski przyjęto bez dyskusji. 


średnich. Wnioski te poparł Konst. hr. Przez- 
dzieeki, a po krótkiej dyskusji przyjęto je w ca- 
łości. Jeden z najważniejszych może referatów 
przypadł ks. dr. Pechnikowi. Referat ten poru- 
sza Sprawę założenia seminarjów dla nauczy- 
cieli szkół średnich, a następnie reorganizację 
przepisów egzaminacyjnych dla nauczycieli tych- 
że szkół. Profesor Mańkowski przedstawia w 
dłuższem przemówieniu spostrzeżenia swoje po- 
czynione podezas pobytu w seminarjach berliń- 
skich i lipskich i ostrzega, żeby zbytnich na- 
dziei nie przywiązywano i bardzo wielkich ko- 
rzyści nie spodziewano się osiągnąć ż semina- 


wszelako stoi: dr. Zygmunta Samolewicza i podniósł pożyteczną dziękował za tę ewację i na pamiątkę rozdał między 
działalność szanownego dyrektora od chwili, | wszystkich ebecnych swoje fotografje. 


kołowskiego w sprawie koniecznego pomnożenia Í 1831, obywatel ziemski, zmarł w Rudawie w d. 18. 
szkół średnich w Galicji. Przedstawione w tejl bm. w 82 r. życia. 


Prof. dr. Frane. Bylieki w świetnej, pełnej | życia. Był 
polotu i dowcipu przemowie poleca do przyjęcia | oceniony na 12 do 
wnioski tyczące się nauki Śpiewu w szkołach | będą hr. Rudolf i Eu 


rjów. Pedagog rodzi się zdaniem mowcey podo- I należy. Destawszy się pomiędzy dwa obozy, pomimo 
bnie jak artysta. Przyczynę zaś, dla. której tak | groźnych nawoływań i wywieszenia flagi parlamen- 
wielu nauczycieli szkół średnich opóźnia się ze Itarnej, został poturbowany kamieniami wraz z dzie- 


* Wydział lekarski uniwersytetu Jagielleń- 
skiego upoważnił swego dziekana prof. dr. Rydygiera, 
aby na najbliżśszem posiedzeniu wydziału złeżył imie- 
niem tegoż podziękowanie prof. Korczyńskiemu za 
te, iż postanowił nie opuszczać katedry i miasta 
Krakowa. 

* W stowarzyszeniu zaliczkowem urzęd- 
ników nastąpiły zmiany personalne. Pe ustąpieniu 
pp. Bałłabana, dr. Bełcikowskiego i dr. Balasitsa, 
dyrekcja w ten spesób się ukonstytuowała, że preze- 
sem wybrany został p. Karol Gracka, starszy radca 
rachunkowy, a zastępcą jego p. Franciszek Maksy- 
mowicz, adjunkt głównej kasy krajowej. Rada nad- 
zoruza nie widzi powodu do zwołania walnego zgro- 
madzenia, albowiem nowo wybrane prezydjum dy- 
rekcji cieszy się zupełnem zaufaniem wszystkich 
ezłonków. : 

* Na wspólną ucztę nauczycieli szkół wyż- 
szych, urządzoną przy sposobności odbywającego się 
właśnie zjazdu, sgromadzili się uczestnicy tegoż wozo- 
raj o godz. 8. wieczorem w salach Frohsinnu. 

Pierwszy toast wniósł rektor dr. Piętak na 
cześć namiestnika hr. Kgzimierza Badeniego. 

P. Soleski wniósł toast tewarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych — poczem nastąpiło jeszcze 25 prze- 
ważnie esobistych toastów. 

* Zmarli we Lwowie: Filipina z Trokinów Zien- 
kiewiczewa, właścicielka dóbr ziemskich na Wołyniu, 
w 56 r. życia. 

Józef Trzaskowski, żołnierz wojsk polskich z r. 


Hr. Rudolf Kińsky zmarł w Wiedniu w 74 r. 
on emer. rotmistrzem. Zostawił majątek, 
15 milionów. Spadkobiercami jego 
geni Kińsky. 

Emil de Najac, komedjopisarz franeuki, zamarł 
w 61 r. życia. Najac napisał do współki z Dardou 
komedję p. t.: „Divorgons.* 

W Preszburgu zmarł biskup RoRay. 

* Z wysokiego Zamku. Szkarpy w górnej 
swej części, w uliczce prowadzącej na zamek, a 
z dwu stren zamkniętej murami klasztornych ogro- 
dów, od niepamiętnyeh czasów mają smutny przy- 
wilej, służyć młodzieży tej samej płci, a różnego Wy- 
znanja — jako teren zaciętej, walki i eelnego rzuca- 
nia kamieniami. 

Pewracający wczoraj z zamku p. K. z synkiem 
miał sposobność przekonać się, że tą drogą iść... nie 


* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Czeremua, w powiecie jasiel- 
skim, na budowę szkoły, zapomogę w kwaecie 100 zł. 

+ MSnbwencje. Z pewodu przeniesienia szkoły 
rolniczo sadowniczej z Czernichowa do Tarnowa i o- 
bjęcie jej w zarząd kraju, postanowiło ministerstwo 
rolnictwa na rzecz tej szkoły dawać na przeciąg lat 
5 subwencję w kwocie 2300 złr. 

* Ntypendjnm. Namiestnik nadał stypendjum 
z fnndacji przemyskiej w kwocie 130 zł. rocznie Ru- 
dolfowi Millerewi, uczniewi VIII. klasy gimnazjum 
w Przemyślu. 


* Fundacja Kazimierza Prns Petryczyna. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego z zarządu tej fnn- 
dacji dla kształcącej się młodzieży polskiej, za rok 
1888 wykazuje: A) w dochodach: 1. Zapas po- 
czątkewy 987 zł. 87 et. gotówką, 111655 zł. efe- 
ktami. 2. Odsetki od efektów 5.075 zł. 25 ct. 
gotówką. 3. Gotówka za spieniężone ofekta 132 zł. 
38 ot. 4. Efekta zakupione 1.207 zł. 25 ot. 6. zwrot 
nadpłacenego stypendjum 78 zł. 75 ot. 6. Gotówka 
przeniesiona z majątku obrotowego 987 zł. 87 ot. Suma 
dochodów 7.263 zł. 12ot., gotówką, 112.862 sł 25 e. 
efektami. B) Wydatki: 1. Stypendja 4.741 zł. 23!/, e. 
2. Koszta drobna administracyjne 8 zł. 43 ct. 3. Gło- 
tówka na zakupno efektów 1.143 zł. 49 ct. 


4. 


Efekta spieniężone 182 zł. 38 ot. 5 Gotówka prze- 


niesiona do majątku zarodowsgo 987 zł. 87 ot. Suma 
wydatków 6.881 zł. 21/ą ot. gotówką, 132 vł. 38 et. 
efekt. Ż porównania z sumą dochodów ekazuje sią zapas 
z końcem 1888 r. 381 sł. 9'/, ot. gotówką, 112.729 
zł. 87 ot. efektami, Z porównania zapasu ostatecznego 


po strąseniu zaległych należytości biernych 258 zł. | 


351/1 ot. z zapasem początkowym okazuje się w ma- 
jątku fundacji ubytek w gotówce 865 zł. 13 ct., zaś 
przyrest w efektach! 1.074 zł. 87 ct; zatem ogólny 
przyrost majątku w kwocie 209 zł. 74 ot. 

* Konkurs rozpisano na posadę sekretarza gmin- 
nego i rewizora policji miejskiej w jednej osebie przy 
urzędzie gminnym miasta Pilzna z terminem do 10. 
maja 1889. Posada ta jest w pierwszym roku pro- 


też innych, którychby oi sobie dobrali. Deputacja ta 
wozoraj już (14. b. m.) miała się znaleść we Lwowie. 

Jakiegokelwiek przyjęcia doznała deputacja z ra- 
mienia Rady powiatowej u namiestnika hr. Badonie- 
go, tu na dole nie brak ludzi, którzy boleją tak nad 
poniewieraniem imienia władzy powiatowej autonomi- 
cznej, jak nad beztaktem, który popełnia mięszając 
się w tok instancji władz administracyjnych rządo- 
wych i w stosunki służbowe tychże władz. Kompro- 
mituję te tak stanowisko jak i pojęcia organizacyjne 
władz autonomicznych, bez najmniejszego pożytku lub 
echreny samorządu. 

Jakkolwiek ścisła ta solidarność między osobą 
starosty a nową władzą autonomiczną, solidarność, 
nie eglądzjąca się na żadne względy, przeraża w po 
wiecie tych wszystkich nieszczęśliwych, so czując się 
zależnymi i tak ulegać gotowi wszelkim dokonanym 
faktom, wysłanie deputacji nie daje się usprawiedli- 
wić i ze stanowiska nawet interesów samej nowej 
władzy autonemioznej — gdyby e interesa takie cho- 
dziło w jakiemkolwiek ogólniejszem ich znaczeniu — 
ponieważ deputacja podobna, stwierdzając ostatecznie 
nierozerwalność sprawy osobistej starosty ze sprawą 
nowej Rady powiatowej, solidaryzuje także o losy ich 
na przyszłość. Beztakt to dobrowolny a szkodliwy z 
każdego ogólniejszego punktu widzenia rzeczy. 

Przeciw uchwałe deputacyjnej wydziału, gotuje 
się remonstracja ze strony ozłonków Rady powiatowej 
również do namiestnika, ponieważ nie ma żadnej na- 
dziei, aby szybkie zwołanie ogólnego zgromadzenia 
Rady powiatowej, dało możność naprawienia grzechu 
popełnionego w samejże Radzie. 

— W Stanisławowie pożegnano w ubiegły 
czwartek starostę Lanikiewicza, zamianowanego dla Żół- 
kwi, bardzo serdecznie. W południe pożegnali go u- 
rzędnicy magistratu i ofiarowali mu ozdobną szkatuł- 
kọ z fotografiami i srebrny garnitur przyborów do 
pisania, wieczorem zaś odbyła się wspólna wieczerza, 
na której wnoszone rozmaite toasty. P. Lanikiewioz 
objął już urzędowanie w Żółkwi. 


— Następca tronu książęcego Oldenbur- 


wizoryczną poczem ma nastąpić stabilizacja, a połą- skiego i hr. Franc. Hohenau, w czasie swej 


ezoną z nią jest płaca 
potem 600 złr. 
administracyjna. 


w pierwszym reku 500 złr. podróży pe Wschodzie, zachorowali nagle w Kalku- 
Wymagana jest poprzednia służba cie, wśród objawów zatrucia. Doehedzenie wykazało, 
„Że zatracie to nastąpiło 


skutkiem gotowania w źle 


* Ścigany za kradzież kosztowności i getówki ezyszczonych miedzianych naczyniach. Inni podr /żni 
w kwocie okołe 8000 zł, na szkodę swego służbo- zacherowali również, a 7 osób z nich nawet umarło. 


dawoy p. Tustanowskiega w Ozerczu, powiatu reha- | 


— Wystawa historyczna rewolucji fran- 


tyśskiego, lokaj Antoni Skowron, został na dworcu | eusklej. Towarzystwo historyczne rewolucji franou- 
kolei w Bursztynie aresztowany. Znaleziono przy nim : skiej urządziło w wali Stanów, w Luwrze, wystawę 
wszystkie skradziene kosztowności i pieniądza, z któ- | 


rych tylko 6 zł. wydał. 
* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
tschnicznej donosi 17. kwietnia : 


| 


Ji ciekawyeh zabytków. Wystawa odbywa się w sali, 


historyczną rewolueji. Dzięki uprzejmości kolekejoni- 
stów, muzeów paryzkich i prewincjonalnych, fabryk 
porcelany w Bóvres, zgromadzono tam wiele cennych 


Sala ta 


złożeniem egzaminu, widzi mowca w zbytniem | okiem. W premieniu jednego kilometra w okeło nie 


EEEE pipinin do. poradi W ubiegłej dobie licząc od 12. godziny w połu- gdzie niegdyś zasiadała rada municypalna. 


dziennego odczytał sekretarz telegram z Tarno- 
pola, z zaproszeniem tamtejszej reprezentacji 
miejskiej, ażeby następne walne zgromadzenie 
odbyło się w Tarnopolu. A 

Przystępując do porządku dziennego, uchwa- 
liło zgromadzenie na wniosek referenta prof. dr. 
Budziszewskiego: „Upoważnia się Wy- 
dział do wniesienia petycji do Rady szkolnej 
krajowej o utworzenie w każdem gimnazjum, 
mającoem zwyż 400 uczniów, tylu posad nauczy- 
cielskich nadetatowych, ile klas równorzędnych 
w ostatnich trzech latach stale w każdem z tych 
gimnazjów istnieje*. 

Przyjęto także wniosek dodatkowy p. Ba- 
wera, ażeby wydział odniósł się ponownie do 
właściwych władz, by na przyszłość ustały do- 
tychezasowe interkalarja przy obsadzaniu posad 
Ech i dyrektorskich. . 

„.Grzębski domagał się, aby wniosek 
co do utworzenia posad nauczycielskich nadota- 
towych obejmywał w ogóle szkoły średnie, zatem 
i szkoły realne — wniosek upadł po przemówie- 
niu pp. dr. Germana, Soleskiego, dr. Zatheya i 
sprawozdawcy, z powodu braku wszelkich dat 
oj sai , któreby uzasadniały tę potrzebę. 

porządku dziennego przystąpiono dalej do 
wniosków wydziału w sprawie przedstawionych 
przez p. Trzaskowskiego zasad, na jakich mają 
być układane książki szkolne. f 

Pierwszy referował prof. Sołtysik o za- 
sadach odnoszących się do gramatyki łacińskiej 
i imieniem wydziału wniósł; „Walne zgroma- 
dzenie uznaje trafność zasad, odnoszących się do 
gramatyki łacińskiej, o ile one ze względami 
praktyczności dadzą się pogodzić; nie zupełnie 
jednak zgadza się ze sposobem zastosowania tych 
zasad we wzorze podanym przez dyr. Br. Trza- 
skowskiego. Nadto wyraża przekonanie, iż w na- 
uce gramatyki łacińskiej można z dobrym sku- 
tkiem przez wszystkie lata jednej używać książki“. 
Odczyt p. Sołtysika w tym przedmiocie przyjęło 
zgromadzenie oklaskami, a następnie uchwalono 
bez dyskusji zaproponowany wniosek. 

Dr. Maciszewaski referował 0 Zasa- 
dach co do podręcznika dla historji polskiej 1 
wniósł: „Walne Zgromadzenie zgadza się z za- 
sadami wypowiedzianemi w motywach p. Trza- 
skowskiego, lecz nie może polecać szematycznej 
formy dla podręcznika historji polskiej w kl. 
III. i IV.“ 

P. Łomnieki wniósł: „Walne Zgro- 
madzenie uznaje podręcznik do botaniki dla niż- 
szych klas szkół średnich, ułożony wedłu 
danego wzoru za niezupełnie odpowiedni.* 

Na wniosek p. Soleskiego zgromadzenie 
przyjęło referaty do wiadomości, odrzucając kry- 
tyczną część we wnioskach ze względu na to, że 
p. Trzaskowski nie przybył na zjazd. 

Prof. Czernicki uzasadniał następujący 
wniosek: „Walne Zgromadzenie uznaje potrze- 
bę utworzenia klasy przygotowawczej przycaj- 
mniej w jednem gimnazjum polskiem we Lwo- 
wie i jednem w Krakowie; zarazem upoważnia 
wydział, by poczynił odpowiednie kroki celem 
zaradzenia tej potrzebie o ile możności już w r. 
szk. 1889—90.“ 

P. Sokołowski August zainterpelował 
referenta, czy on lub wydział czynił jakie bada- 
nia, o ile te klasy przygotowaweze przyczyniają 
się do postępu u uczniów i czy jest to odpo- 
wiedue, ażeby w tych klasach uczyli suplenci ? 

„Po przemówieniu p. Mańkowskiego 
w tej sprawie, przewodniczący dr. Piętak za 
zgodą referenta odroczył dalszą dyskusję nad 
tym przedmiotem do następnego posiedzenia, 
a postawił na porządek dzienny wnioski wy- 
działu w sprawie mianowania członków hono- 
ruwych. 

P.. Sołtysik referował o nadanie tej za- 
szezytnej godności profesera tutejszego uniwer- 
sytetu dr. Bronisławowi Radziszewskiemu. Wy- 
dział towarzystwa, pragnąc temu mężowi dać 
wyraz szezerej wdzięczności i uznania za zasługi 
położone na połu nauki, jako też około rozwoju 
towarzystwa w najtrudniejszych latach jego ży- 
wota, wnosi : „Walne zgromadzenie mianuje dr. 
Bronisława Radziszewskiego pierwszym honoro- 
wym członkiem Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych“. Zgromadzenie oklaskami przyjęło 
przez aklamację ten wniosek. 

, Następnie p. Soleski postawił taki sam 
wniosek co do dyrektora tutejszego gimnazjum 


5 PO- | w Jarosławiu na przedmieściu Leżajskiem, 


przeciążeniu ich obowiązkami zawodowymi. 


Po tem przemówieniu odroczono posiedze- | w ebronę.. kamienowanych. Ale p. K. spotkał go 


nie do godz. 3 popołudniu. Zamknięcie zjazdu 


nastąpi dziś wieczorem. 


aaea 


Kronika miejscowa Í zamioiscowa. 
Lwów dnia 17. kwietnia. 


* Minister Filip Zaleski przybył do Lwowa 
na święta. 

* Hr, Schönborn, minister sprawiedliwości wy- 
dał rozporządzenie, mocą którego Wszyscy ubiegający 
się ọ miejsce zargądoy domu karnego będą musieli 
składać w prokuratorji egzamin, w którym mają Wy- 
kazać gruntewną znajomość instytucji domów karnych 
i administraeji tychże. 

* Namiestnikowstwo hr. Hadeniowie przyjmo- 
wać będą na „Święcone* w pierwszy dzień Świąt tj. 
w niedzielę o godzinie 1. 

* Areyks. Stefania kenferowała w Miramare 
obszernie z Jokajem względem dalszego wydawnictwa 
dzieła: „Austre- Węgry w słewie i obrazach". 

* Ks. Aleksander Battenberski bawi ebecnie 
ze swoją małżenką w Preszburgu, gdzie mieszkają 
stale rodzice jege żony. Książę oświadczyć miał pod- 
czas ostatniego swego pobytu w Graou, że wstąpi 
do armii austro-węgiarskiej. 

* Dr. Tadensz Pilat, profesor lwow. wszech- 
niey, otrzymał zaproszenie z ministerstwa oświaty do 
wzięcia udziału w obradach ankiety, mającej dać 
wskazówki ce de reformy studjów i egzaminów pra- 
wniezych. 

* Dr. Stanisław Starzyński, docent uniwer- 
sytetu lwowskiego, b. poseł do Rady państwa, mis- 
newany został przez ministra oświaty członkiem ko- 
misji egzaminaeyjnej oddziału nauk polityeznych. 

* P. Nawratil inspektor przemysłowy w wy- 
danem sprawozdaniu roeznem inspektorów przemysło- 
wych przedstawie stan przemysłu galicyjskiego, ©80- 
bliwie zaś nędzę robotników borysławskich i lwew- 
skich czeladników piekarskich. 

* Milanowania. Namiestnik jake prezydent kra- 
jewej dyrekcji skarbu zamianował byłego elewa bu- 
dowy i ruchu maszyn przy marynarce wojennej W 
Pola Romana Dzieślewskiego inżynierem budowli i 
maszyn w etacie zach. gal. zarządów salinarnych z 
miejscem służby w Wieliczce. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymoza- 
sewego nanoczyciela kierującego, Filipa Ludkiewicza, 
stałym 
nauezycielem kierującym dwuklasowej szkoły elatowej 
w Jarosławiu na przedmieściu Leżajskiem. 

Rozporządzenia wykonawcze do ustawy 
wojskowej ogłasza Wiener Zig. 

* Dyrekcja teatru hr. Skarbka zawiadamia 
posiadających karty wolnego wstępu do teatru, że ta- 
kewe straciły z dniem 16. kwietnia swoją wartość. 
Za zwrotem dotąd ważnej karty można otrzymać no- 
wą w kancelarji teatru (ar. 85. II. piętro) cedzien- 
mie od godz. 9. do 1. 

* Tramway lwowski. Pecząwszy od 14. kwie- 
tnia 1889 kursują do peciągu esobowego do Krako- 
wa i do mieszanego pociągu de Bełgoa, wozy tram- 
wayewe w następujący spesób : Odjazd z placu Cło- 
wego: O gedz. 6 m. 10, 6 m. 80, 6 m. 50, 7 m. 
10 rano. 

Przyjazd na dworzec kolei Karola Ludwika : 
0 godz 8 m. 40, 7, 7 m. 20, 7 m. 40 rano. 

* Walne zgromadzenie kołomyjskiej Alii sto- 
warzyszenia wzajemnej pomooy dyetarjuszów i urzę- 
dników galicyjskich odbędzie się w Kołomyi 28. bm. 
4. pa południu w sali Rady gminnej w ratuszu. 

_* Z Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Nowe wybrany prezes p. Zygmunt Dembowski złożył 
onegdaj po zatwierdzeniu wyboru jego przez cesarza, 
przysięgę w rgoe namiestnika hr. Badeniego. Wczo- 
raj nastąpiło złożenie urzędowania przea dotychcza- 
sowego prezesa hr. Włedzimierza Rusgockiego a obję- 


cie spraw towarzystwa przez p. Dembowskiego. Ozłon- i noszącym się wciąż stanie wedy w Wiśle. 


kowie dyrekcji z prezesem p. Dembowskim na czele, 
jakoteż wszyscy urzędniey pożegnali uroczyście ustę- 
pującego hr. Russockiego. Urzędnicy wręczyli mu 


przepysznie eprawny Adres, zaopatrzony podpisami. | dobne nieszczęście. 


| m z 


W imieniu dyrekcji żegnał hr. Ruesoskiego tegoż na. | 


stępca p. Dembowski, który podniósł £4-letnią pracę 
i zasługi, położone przez hr. R. około rozwoju towa- 
rzystwa. Imieniem urzędników przemawiali pp. dr. 
W. Budzynowski i Welichowaki. Hr. Russeeki po- 


było policjanta, któryby przeszkodził walce i wziął 


niedługo w środku miasta, jak z łagodnym uśmie- 
chem na ustach przypatrywał się młodym dżentel- 
menom grającym... w „kłozkę*. Jeżeli nia wiesz ozy- 
telniku, co to jent „kiozka”, pomimo, że jesteśmy 
właśnie w środku jej sezonu, tem lepiej dla ciebie. 
Oto kilku małych urwiszów zabawia się w ten spo- 
sób, że kawałek ostre zakończonego kija, leżącego 
na ziemi, tak długo pedbija drugim kijem trzyma- 
nym w ręce, dopóki go nie podbije w górę i... nie 
rozwali nim głowy spokojnego przechodnia. — Trzy 
lata temu młodej dziewczynie przochodzącej koło 
kościoła panny Marji Śnieżnej, wybite oke. Dziś jest 
ona nauczycielką w jednem z miast prowincjonalnych, 
a w tem samem miejsou sport kiczkowy kwitnie jak 
dawniej. Kto nie wieray, niech sprawdzi | 

Ale na zamek prowadzą dwie drogi. Jedna, na 
której kamienują, druga ed strony ulicy Teatyńskiej, 
którą wożą śmiecie i wysypują tuk za bramą *ryum- 
falną. Ma się to dziać celem peprawienia drogi. Za- 
iste ciekawy spesób. 

Jedyne, bliskie miasta miejsce, gdzie można 
swebedniej edetehnąć, zarażane jest z polecenia odno- 
śnej władzy zabójezemi wyziewami śmieci zbieranych 
w oałem mieście. Czyż wywiezienie kilku far szutru, 
kamienia luk choóby rumowiska kosztowałoby tak 
wiele, żeby aż koniecznie tego chwytać się Środka ? 
Wysoki zamek, te „płuca* Baszego miasta, miejaćo- 
wość tak piękna, jakich mało w Europie, duma ka- 
żdego Lwowianina, zasługuje doprawdy, by się z nim 
lepiej trochę obchodzić — upiększać i kochać, a nie 
rebić wielkim śmietnikiem. 

Możeby który z panów radnych przeszedł się 
tam kiedy? (..ą8) 

* Tekla z Karczmaryków 1 ślubu Glińska, 
2 ślubu Trojanowska, żona stolarza z Winnik, wy- 
jechała ztamtąd w połowie lipca 1888 do Krakowa, 
gdzie bawiła przeszło 4 tygodnie, następnie przez 
3 tygodnie mieszkała w Gródku, 13. września 1888 
bawiła we Lwowie i przy tej sposobności odebrała 
z kasy oszczędności do 1.000 zł. w. a. r 

Od tej chwili ślad po Tekli Trojanowskiej za- 
ginął. Istnieje podejrzenie, że Tekla Trojan „wska 
w sposób tajemniczy z tego świata zgładzoną z0- 
stała, albowiem mężczyzna, w którego towarzystwie 
dom męża swego opuściła, sprzedawał jej suknie, 
peściel i kosztowności w Przemyślu, co Śledztwo są- 
dowe stwierdziło. 

Trojanowska liczyła lat 80—33, była średnie- 
go wzrostu, blond włosów, niebieskich oczów, twa- 
rzy ściągłej i chudej, o bladei cerze, dość dobrej 
tuszy, miała na szyi pieprzyk lub brodawkę, ubie- 
rała się po małomiejsku, 8 czasami w kapeluszu. 
Uprasza się wszystkie osoby, któreby o życii lub 
śmierci Trojanowskiej miały wiadomość, by o tem 
donieść zechoiały bądź sądowi krajowemu karnemu 
we Lwowie, bądź władzy bezpieczeństwa. 

* Powódź. Z Poznania donoszą, że woda w 
Warcie znowu rośnie i podniosła się o 12 centime- 
trów. Niższe części Tylnego Ohwaliszewa, ulicy Sien- 
nej, jake też położone nad Cybiną ogrody po obu 
stronach Środki znajdują się pod wodą. Dalej zalana 
jest cała ulica Dębińska a cała przestrzeń po lewej 
stronie Warty aż do Wildy jest jednym obszarem 
wody i komunikacja na ulicy tej odbywa się za po- 
mocą łódek. Liczba pomieszczonych w barakach i 
kwaterach wspólnych wynosi obecnie 636 rodzin ra- 
zem osób 2526 a mimo eeynnej pomocy władz miej- 
skich i osób chętnych bieda i nędza panuje wielka, 
gdyż dla braku zasobów i niellcznie w tym reku 
wpływających składek potrzeby powodzian tylko w 
ezęści mogą być zaspokejone. Obecnie pracują ma- 
chiny parowe i injektory miejskie i prywatne nad 
wypoempowaniem wody z sklepów na Chwaliszewio i 
ulicy Strzeleckiej. Podobno jednak woda się dla wy- 
sokiego stanu w rzeae wraca i osuszenie utrudnia, 
Stojąca także szeroko pe polach woda grozi jesien- 
nym zasiewom zboża. Szkody więc według wszelkie- 
ge obrachunku już dzisiaj ekazują się większe niż 
zeszłoroczne i panuje obawa, że na gruntach nisko 
położonych nastąpi w tym roku nieurodzaj. 

Z Warszawy i Torumia donoszą e pod- 
Według 
pism zachodnio-pruskich Radzwyczaj silny prąd Wisły 
przy ujściu jej znaczne wyrządza szkody; kilka do- 
mów już zapadło, a wielkiej części domów grosi pə- 
W Bęsaku z posiadłości obszaru 
15 morgów chełmińskich pozostała tylko 1 morga, 
14 zalała weda. Wszelkie wysiłki władz i osób pry- 
watnych, aby powstrzymać wody przy tamie i znaj- 
dujących się przy nich budynkach, okazały się boz- 
skutecznemi. 


dnie mieliśmy wiatr z zachodniej strony, niebo w eżę- | została podzielona na trzy części. U wejścia, na pra- 


ści zachmurzone, powietrze miernie wilgotne. 

Średnia temperatura doby była -j- 4'30 O, naj- 
wyższe 4} 11'0* O, najniższa — 0'80 © w nooy. 

Zaraz z południa mieliśmy nieznaczny, wieczo- 
rem zaś ulewny deszoż, łączny opad wynosi 3'5 mm. 

Zniżka barometryczna 735—740 mm. znajde- 
wała wię w Laponii; zwyżka 770—765 w Islandji; 
aniżka drugorzędna w zatoce Lyońskiej 

Stan barometru zredukowany do peziomu mo- 
rzą był dziś o 9 rano 755 mm. 

Prognoza na dobę mhstępną od 13. godziny 
w południe 17. kwietnia: 

Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatura 
doby około -|- 30 0, stan nieba zmienmy, a powietrze 
miernie wilgotne ; deszoz, opad nieznaczny. 

* Jutro, d. 18. kwietnia: św. Wieczerza P.— 
św. Czetw. wał. 


—. Dolina, 15. kwietnia. (W.) Niedługo trwał 
tryumf wyborów dekonanych do kady powiatowej na- 
szej pod protekcją dowolności sturościńskiej. 

Smutne dzieje powodzenia tej dowolnośsi zazna- 
czyliśmy w swoim ozasie w Gazecie Narodowej 
Spieszono się następnie, aby powagą dokonanysh 
faktów nświęció to powodzenie, i pod tąż samą też 
presją, jaka przeprowadziła wybory, dokonano ukon- 
stytuowania wybranej Rady. Ta zadekretowała prze- 
dewszystkiem większością głosów prawomocność wy- 
borów, wbrew licznym protestom mie tylko przeciw 
wyborowi pojedynczych członków, ale przeciw samym 
aktom wyborezym, co do których z natury rzeczy inny 
forum stanswióby musiało a nia korporacja powstala 
na podstawia i wskutek potępienia godnej procedury. 
Pokuszono się nawet o usunięcie z łona Rady wię- 
kszością głosów ozłonków nie miłych władzy, choć 
właśnie przeciw ich wyborewi żaden nie zachodził 
zarzut, jak chyba ogólnej nielegalności aktu wybor- 
osego. Tem nie mniej stało się. Wybory zostały uświę- 
cona ukonstytuewaniem, a fakt zorganizowania nowej 
władzy autonomicznej został dokonanym. 

Niestety, postępowanie tego rodzaju oddało, bn 
oddać musiało, nową Radę czyli jej Wydział, w ża- 
leżność osobistą od starosty, który ją stworzył wbrew 
opozycji i protestom; niewczesna zaś solidarność wła- 
dzy autonomicznej z osobą starosty, rozciągnęła tę 
solidarność poza sferę nawet kompetencji autenomi- 
ocznych, ku szkodzie powagi władzy autonomicznej. 
Jeżeli zależnęść, stwarzona przez wybory i ukonatytu- 
owani prowadziła do tego, że nowa władza czynić 
się musiała narzędziem prześladewozym za opór i 
protesta w ręku tego, który ją stworzył — a co nie 
pozwalało przyciohnąć wzburzonym namiętaościem i 
przeniosło stan wojenny w autemomiezne stosunki, to 
anowu tąkie bezwzględne oddanie się pod komendę 
prowadzić musiało do solidaryzuwania się we wezyst- 
kich stosunkach służbowych, do kompromitacji tem 
przykrzejszej, że już i tak rezuliaty nieregularnej pro- 
oedury wyborczej, nie powiększyły bynajmniej moral- 
nej powagi naszej władzy autonomicznej. 

Właśnie gdy prześladowanie opornych przy wy- 
borach stało na porządku ezynności, przekazanych no- 
wemu wydziałowi powiatowemu, i gdy zamiast przy- 
oichać, jątrzyła się i pogłębiała wewnętrzna w po- 
wiecie rozterka, wyteczonem zostało z polecenia wła- 
dzy wyższej dochodzanie służbowe, przeciw staroście 
urządującemu w Dolinie panu Ciszee. Delegowany 
radca namiestnictwa p. Mandyczewski, który 9 dal 
prowadził badania a przesłuchawszy licznych świad- 


Fków, dopiero w początkach przeszłego tygodnia nasze 


miasto opuścił, rozciągnął badania swoje i na akta 
wyborów do Rady powiatowej. 

Niespodziany ten obrót rzeczy rzueił wielki po- 
płoch w sfery wydziału Rady powiatowej. Próbowano 
wywrzeć wpływ na dochodzenie urzędowe za pomocą 
licznej deputacji jakoby imieniem Rady powiatowej do 
delegowanego radcy Mandyczewskiego, ale interwen- 
eja snać nie powiodła się, lub przynajmniej nie wró- 
eila wewnętrznego uspokojenia, gdyż d. 11. b. m. na 
posiedzeniu wydziału postanowiono wniosek, aby wy- 
prawió deputację do namiestnika z prośbą o utrzymz- 
nie na urzędzie p. starosty Ciszki. Darmo dwóch do- 
świadczonych członków wydziału, kanonicy Łopatyński 
i Berwid, pretestewali przeciw takiej interwencji, 
uchwała zapadła i postanowiono wysłać deputację 
złożoną z prezesa Rady powiatowej, p. Kryzera prze- 
mysłowca i księdza Kolankewskiego, oba z Wełdzi- 
rza, tudzież niezbyt dobrze renemenowanego w prze- 
szłości starozakoanego Rubina, członka Rady i wy- 
działu i pana Gerowskiego poczmistrza a głośnege 


przyjaciela starosty i również członka wydziału, jako- 


wo, znajdują się przedmioty, odnoszące się do pano- 
watia Ludwika XVI. i Marji Antoniny. Pierwsza 
część sali poświęcona jest Zgromadzeniu konstytueyj- 
nemu i Zgromadzeniu prawodawczemu, druga dyrek- 
torjatowi, trzecia konweneji. W głębi tej ostatniej sa- 
li wznosi się ołtarz ojczyzny, oddany wiernie według 
dokumentów autentycznych, przez p. Ferdynanda 
Calmete, który zajmnje się urządzeniem tej wystawy. 

Od drzwi wchodowych szerokie przejście wie- 
dzie go do tego ołtarza. Po obu stronach ustawione 
gą maszty, u których powiewają sztandary batalio- 
nów gwardji naredowej z r. 1790. 

Pomiędzy okazami znajduje się pertret pani 
Tallien, pani Rócamier: ciekawa kolekeja malowideł 
przedstawia kostiumy owego czasu i bardziej znaze 
wypadki z przywiązanemi de nich legendami. Tego 
rodzaju kolekcja nie figurowała jeszcze na Żadnej wy- 
stawia, a nawet w żadnem muzeum. 

Cała jedna ściana poświęcona Maratowi i Szar- 
lecie Corday. Jeat tam pośmiertny medalion Marata, 
jego dyplem wolnomularski, obraz Dawida, przedsta- 
wiający Scenę zamordowania i kilka portretów Szar- 
loty Corday. 

Karykatury, ryciny, autografy znajdują się w 
wielkiej liczbie. Z tych ostatnich zasłoguje na wyró- 
nienie list Klebera, pisany z Kolonii w dniu 25. 
brumaire do przyjaciela jego Marceau. Oto jedno sda- 
nie z tego pisma: „Nie będą cię namawiał, abyś o- 
puścił twoją hrabinkę i przyjeżdżał tutaj; czuję aż 
nadto dobrze, ża nie potrafiłbym ci dostarczyć równo- 
ważnika tylu przyjemności." . 

Są tu jeszcze przyrządy, które służyły Lnstu- 
de'owi de jego ucieczek, nakrycia stołowe Dantona ze 
znakami Œ. D. i ozdobione ezapką frygijeką, taba- 
kierka słynnego rewoluejenisty, fular, który nosił w 
więzieniu i szkic piórkiem, przedstawiający Dantona 
i Heberta, jadących w wózku na śmierć. Aleksander 
Dustas nadesłał portret 
jenerała Dumasa. 

— Lfdney 0*”Danne, były guwerner wojskowy 
cesarza Wilhelma, stawał tymi dniami przed krat- 
kami sądu berlińekiego. O'Danne just Irlandozykiem 
z pochodzenia. W r. 1870 wykluczono go z armii 
za łapiestwo. Odtąd rzucił się do lekkiego ohleba, 
oszustwa. O'Danne zobowiązał się wojskowemu attache 
niemieckiemu br. Huene w Paryżu wykazywać zdraj- 
ców. Na podstawie sfałszowanego recepisu posyłki, 
której nie wysłał, zażądał on następnie od Huenego. 
znacznej sumy, której mu naturalnie odmówiono. Sąd 
skazał go na 4!/g lata ciężkiego więzienia z postra- 
daniem praw obywatelskich na lat 5. - 


— Pałac luksemburski. Niejeden już rozdział 


historji rozegrał się w starożytnych murach pałacu 
lnksemburskiego w Paryżu. Z pomiędzy histerycznych 
gmachów stolicy Francji nie ma drugiego, w którym- 
by tyle i tak poważnych odegrało się procesów stanu, 
jak w komnatach dworu niegdyś Montmorency'ch. Od 


r. 1815 aż do dziś dnia wszystkie niemal państwowe. 


sprawy Francji tam omawiano i rozstrzygano. Dwa 
tylko przytoczyóby sią dało wyjątki: proces ka. Pio- 
tra Bonapartego, jeżeli go w ogóle procesem stanu 
nazwać można, i preces marszałka Bazaine'a, który 
zresztą stawał przed sądem wojennym. Karta kon- 
stytuwyjna /Oharte constituttonelle) z roku 1815 
Izbie parów przyznała atrybucje najwyższego trybu- 
natu sądowego w sprawach zamachów na bezpieczeń- 
stwo państwa i w kwestjach, dotyczących członków 
Izby. Osobnemi paragrafami prawo powyższe miało 
być dokładnie określone ; paragrafy te jednak nie po- 
jawiły się nigdy. Nie przeszkodziło to jednak parum 
tegoż roku ukonstytuować się w trybunał sądowy, 
aby jednego z pomiędzy siebie, Michała Neya, księcia 
Elchingen, marszałka Francji, skazać na śmierć. 
Część, a nawet większość parów, którzy ongi wyrok 
na marszałka ferewali, wysłuchać następnie musieli 
gorzkich wyrzutów, rzuconych im w twarz na peł-. 
Rem posiedzeniu. Wygłosił je w r. 1833 dziennikarz, 
Armand Carrel, wołając wobec zgromadzonych pa- 
rów: „Szczęśliwy jestem, że pierwszy w generacji 
z r. 1880 mam możność wstrętny ten murd napię- 
taować*, a gdy dzielnemu ebrońcy kanclerz Pasquier 
odebrał głos, powstał z miejsca swojego marszałek 
Excelman, kolega Neya z placów boju, twierdząc, że 
Ney został „zamordowany“. Oto echo pierwszego pro- 
cesu stanu w pałacu lnksemburskim. 

W r. 1880 sądzili parowie w Luksemburgu 
ministrów Karola X. za podpisanie głośnyeh „ordo- 
nansów'. Na ławie oskarzonych zasiedli: Polignac,, 
Peyronnnet, Chantelauze i Guernon-Ranville. I pod- 
ozas, gdy lud zgromadzony przed pałacem domagał 
się głów ministrów, sąd parów skazał ieh tylko na 
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zamknięcie w fortecy (enceinte forttfióe). Za pano- 
wania Ludwika Filipa co roku niemal czynny był 
trybunał parów.: Z pomiędzy spraw, sądzonych wów- 
czas, opinię publiczną pobudził szczegolnie proces 
przeciw sprawcy zamachu, Fieschi'emu. Fieschi dał 
głowę na placu Greve. Dziennikarza Dulong'a ska- 
zali parowie za „moralny współudział" w zamachu 
na dwa lata więzienia. Dwóch kolegów swoich na- 
stopnie, ministra wojny jenerała porucznika Despans- 
Cubieres'a i byłego ministra handlu Teste'a, za prze- 
kupstwo wysłali na galery. Od czasów Ludwika Fi. 
lipa pałac luksemburski nie był już więcej świad- 
kiem procesów stanu. Wielkie sprawy polityczne Za 
panowania Napoleona II., jak proces przeciw powstań- 
com z czerwca r. 1849, przeciw Montalembert'owi, 
Emilowi Girardin, sprawa Baudiu'a i inne, odgry- 
wały się częścią przed sądem wojennym, częścią przed 
przysięgłymi, częścią przed osławionym „Bzóstym de- 
partamentem* policji poprawozej. Ustawa konstytu- 
eyjna trzeciej rzeczypospolitej z lutego i lipca r. 1875, 
' preyznała także atrybucje senatowi „trybunału pań- 
stwa“, zapowiadając następnie bliższe określenie praw 
` tej instytucji. Prawa te świeżo zawotował parlament 
francuski. I oto senatorowie republiki w cieniu sta- 
' nif kasztanów ogrodu luksemburskiege, na podo- 
bieństwo parów Ludwika XVII., sądzić mają Bou- 
langera. Plus ga change, plus c'est la même chose! 
Prawdziwe przesłowie Zmieniają się nazwiska, ale 
ludzie i rzeczy pozostają temi samemi. 


— Z Warszawy. Jeden z izraelitów, zagrani- 


* eznych poddanych, wniósł prośbę do urzędu ober- 


poliemajstra m. Warszawy, o wydanie mu pozwolenia 
na zamieszkanie w Warszawie bez prawa zajmowa- 
nia się jakimkolwiek procederem lub przyjmowania 
na siebie obowiązków w którejkolwiek fabryce lub 
zakładzie przemysłowym. Interesowany otrzymał od- 
powiedź odmowną, gdyż według najnowszego rozpo- 
rządzenia, izraelitom poddanym zagranicznym wogóle 
zabroniono przemieszkiwać zupełnie w granicach car- 
stwa lub Królestwa, z wyjątkiem tych, którzy otrzy- 
mali specjalne pozwolenie. 

— Próba aeronanty Charlesa Leroux ze 
spadochronem wypadła 16. bm. w Berlinie świetnie, 
gdyż Loroux zeskakująe z wysokości 1000 metrów, 
pozostał nieuszkodzony. x 

— Zyskowne patenty. W Hamburskim Ko- 
respondencie czytamy: W pewnym procesie wyszło 
na jaw, że wynalazca metalowych płytek przybija- 
nych do obeasów i podeszew celem ochrony tychże 


od zużycia, sprzedał wynaleziony przez siebie artykuł | 


w r. 1875 w ilości 1% milionów, a w r. 1837 
w ilości 148 milionów sztuk z zyskiem 5 milionów 
marek. Równie wielkie sumy wpłynęły do kieszeni 
jegomościa, który wynalazł szklane dzwony zawie- 
sano nad lampami gazowemi. Wynalazea łyżew na 
* kółkach zarobił na swym pomyśle 4 miliony marek, 
ia Amerykanin, który nauczył świat sporządzać mie- 
dziane noski u bucików dziecięcych żyje w takich 


bo utosusjach, jak gdyby odziedziczył po ojsu 8 milie- 
/ nów zł. Pewien ksiądz w Araeryce pobiera tytułem 


odszkodowania za patent na wynalezieną przez siebie 
dewcipną zabawkę, tygodniowo 4000 zł. Ulepszony 
" „bęk* przyniósł swomu wynslazey 100.000 zł., a 
tańoująca figurka 150.000 zł. czystego dochodu. Ta 
lista zaś dałaby się ciągnąć w nieskończeność prawie. 


Etcevoltóe. 


Taki tytuł ma najnowsza komedja Juliusza 
Lemaićre, przedstawiona po raz pierwszy w pa- 
‘ryskim Odeonie d. 10. bm. Pierwszy akt wpro- 
wadza nas do salonu hrabiny de Vores w chwili, 

- gdy tam urządzono właśnie five o'clock tea. Znaj- 
* dujemy tu mieszaninę religijności z blaga; aka- 
demik dysputuje z młodym arystokratą, którego 
"wiedza poza cyrk nie sięga, a tak samo nieboty- 
czne kontrasty stanowią również inne, biorące 
w raucie udział osoby. Tutaj także zabierają 


|] widzowie znajomość z żoną profesora matematyki 


panią Heleną Rousseau, która zjawia się tu je- 
dynie z powodu przywiązania de hrabiny de 
Vores, niegdyś swej opiekunki, a i teraz jeszcze 
nad nią czuwającej. Pani Rousseau lubi się ba- 
wić i ma kosztowne zachcianki, dla których za- 
spokojenia mąż od rana do wieeżora Źmu -inej 
poświęcać się musi pracy. Nie umie się ona 
ograniczać, gardzi prozą cichego życia i nie Ko- 
cha męża, za którego wyszła jedynie po to, aby 
wydostać się z klasztoru. Nie tylko nie kocha go, 
lecz nienawidzi, a jego cicha miłość przejmuje 
ją wstrętem. Jest to zresztą istny Karol Moor 
w spodniey, wypowiadający walkę Bogu i światu, 
„asiąknięty pessymizmem, który hrabinę de 
„BB przejmuje zgrozą, zwłaszcza, iż Helena, 
"zanlątawszy się w siecie wspomnianego cyrkowi- 
cza, pana de Bretigny, biiską jest upadku. Nie 
kocha go ona, ale ów stosuneczek dozwala jej Da 
chwilę zapomnieć o nędzy świata i życia. To, że 
mężowi sprawia tym sposobem niezasłużone cier- 
i pienia, wcale jej nie obchodzi. Oprócz hrabiny 
` de Vores czuwa jednak nad pesymiatką jeszcze 
Andrzej, ukochany syn hrabiny de Vores, zwią- 
zany przyjaźnią z nieszczęśliwym profesorem ma- 
tematyki. SA y f 
| Pobłażliwoś* matki względem Heleny zwra- 
ca na siebie jego uwagę. Andrzej zaczyna badać, 
i dochodzi niespodzianie do wiadomości, iż He- 
lena jest... jego siostrą, dziecięviem nieślubnem 
jego matki, wydanej za mąż za człowieka, klóre- 
' ge nie kochała. Tem usilniejszych dokłada on 
''ań, aby córkę uchronić od losu, który spotkał 
* matkę. ć 
i Na wspomnianym raucie, Andrrzej podsłu- 
cehawszy, jak Bretiguy umawia z Holeną schadz- 
iko, zbliża się doń potem i usiłuje nakłonić go do 
' porzucenia tego zamiaru. Bretigny jeduak obraża 
się i rezultatem rozmowy jest pojedynek. 
4 W trzecim ukcie Helena opuszcza pokój, 
Bdo którego wszedł jej mąż z Andrzejem. Złama- 
'gnemu na duchu profesorowi dodaje Andrzej otu- 
'kchy, radząc, aby jeszeze próbował pozyskać dla 
„siebie serce Żony. Profesor ulega jego porswa- 
<dzjom i następuje prześliczna scena, w której 
Heichy dotąd matematyk przeistacza się w ogni- 
stego obrońcę swej miłości. Nadaremnie jednak | 
aŻona odtrąca go. Wówczas budzi się w nim 
rz kolei duma mężczyzny i Rousseau zakazuje 
jgjej utrzymywać dalej stosunek 2 Bretignym. 

[o ma tylko ten skutek, że Helena jeszcze 
euporczywiej obstaje przy swych lanach. Nawet 
cinterwencja hrabiny de Vores okazuje się bez- 
jaiskuteczną. Nie rozumie Helena, jakiem prawem 
nisg ludzie mięszają się; do, spraw jej sorca. Hra- 
dibina wówczas wyznaje jej swój własny błąd, 
wewyznaje, że jest jej matką. Heleny to nie wzru- 
p„sza. Nic nie pociąga jej do matki, która dopiero 
apo 24 latach dała się jej poznać. 
zd W czwartym akcie usiłuje zmiękczyć opór 
a Heleny jeszcze Andrzej, poczem udaje się na 
zom'*ajsee pojedynku, gdzie zostaje raniony. Prze- 
anrażona Helena zwraca się teraz do matki, „do 
umeża, ale ci odtrącają ją, jak ona ich odtrąciła. 
im -drzej tymczasem budzi się z omdlenia, aby 
arzłączyć jeszcze przed Śmiercią ręce Heleny z rę- 
ba mi matki i męża. 

Rzecz jest przeprowadzona po mistrzowsku 

zn do formy i budowy. Zakończenie jednak słabe 


nie daje rozwiązania podniesionej przez autora 
tezy, trudno bowiem przypuszczać, aby atawi- 
styczne skłonności Heleny usunął tragiczny re- 
zultat pojedynku jej brata. 

Publiczność przyjęła ten pierwszy drama- 
tyczny utwór Lemai'tra z zapałem, rokującym 
sztuce długie powodzenie. 

Premiera zgromadziła w amfiteatrze Odeo- 
nu wszystkich najwybitniejszych reprezentantów 
świata naukowego i artystycznego. Atrakcją była 
nieżawodnie okoliczność. iż szło tu o debiut au- 
tora, który na tem polu wystąpił po raz pierwszy, 
a którego sława pisarska daleko przeszła przez 
granice Francji. 

Lemaitre jest tym samym, który w Jour- 
mal des Dóbats objął po Janinie i Weissie, dział 
krytyki teatralnej, Jego recenzje miały na sebie 
zawsze piętno wielkiej samodzielności. Nie tro- 
Szcząc się o sąd kolegów, ani o fawor publiczno- 
ści, sądzi zawsze każdą nowość wedle własnej 
tylko miary. W jego pracach przejawia się nad- 
zwyczaj poważna koncopcja piękna i surowość 
w sądzie przeciwko przekroczeniom dobrego sma- 
ku. Jako recenzent jest Lemaitre wyboraym dja- 
gnostykiem wad i zalet aztuki, umie nadzwyczaj 
jasno analizować każdy przedmiot, odezuwa za- 
wsze chęci autora, a pióro swoje macza z predy- 
lekcją w wytwornej ironii. Nadto ogólnie wia- 
domo, że niewielu pisarzy francuskich z takiem 
jsk on mistrzowstwem wyzyskuje piękności oj- 
czystego języka. 

Owóż przeważna część tych zalet dostała 
się, o ile to oczywiście było możliwem, także do 
| dramatu. Język tego utworu jest wykwintny i 
nadzwyczaj potoczysty; psychologiczne przepro- 
wadzenie charakterów w pierwszych trzech aktach 
poprawne, logiczne, wolne od wszelkich konwen- 
cjonalizmów. Jedynie w rozwoju pierwiastka Ści- 
śle dramatycznego poznać nowicjusza, ale nowi- 
cjusza wielkich zdolności. 

Seen czarujących znajduje się w dramacie 
Lomaitra znaczna liczba. Między innemi podnieść 
należy scenę pomiędzy matką a eórką, scenę 
tem godniejszą uwagi, iż córka wbrew trady- 
cjom teatralnym nie rzuca się tu w objęcia mat- 
ki, lecz z dumnym chłodem stawia opór miłości 
rodzinnej. Z występujących w dramacie osób 
odznaczają się najtroskliwszym rysunkiem posta- 
cie profesora matematyki i hrabiny de Vores, 
pysznej, zwłaszcza gdy prawi z niezłomną wia- 
rą o interwencji opatrzności i o boskiej insty- 
tucji pojedynku. 


poon 


Teatr, literatura i muzyka. 


— „Seroe i ręka", operetka Leceqna, wysta- 
wlona została wczoraj po raz pierwszy wobec bardzo 
licznego audytorjaum, które jednak nie do keńca wy- 
trwało w komplecie. 

Muzyka w niej banalna — brak świeżych mo- 
tywów ; podobały się tylko dwa numera: taniec i 
bolero. Libretto zbyt rozwlekłe, brak w nim dowci- 
pu, bo sensu — jak zwykle w operetkach nie wiele. 
Niemożliwie długiemi antraktami publiczność do re- 
szty znudzoną została — nie ocaliła sytuacji nawet 
muzyka „Harmenii*, która od czasu do ezasu zja- 
wiała się na scenie i za seeng. 


Dział ekonomiczny. 


Nowa ustawa bndownicza. Cesarz udzie- 
lił sankcji uchwalonemu przez sejm kraj. pro- 
jektowi ustawy, zmieniającej przepisy budowni- 
cze dla znaczniejszych miejscowości w Galicji 
w liczbie 1381. Ustawa ta rozpocznie obowiązy- 
wać w 90 dni po jej ogłoszeniu, a równocześnie 
stracą moc obowiązującą dla tych miejscowości 
postanowienia zawarte w §. 2. do 15., ustawy 
ogniowej dla miast i miasteczek, wydanej na 
mocy patentu cesarskiego z 27. lipca 1786 r. 
Miejscowości, do których nowa ustawa odnosić 
się będzie. są następujące: Bełz, Biecz, Bircza, 
Bóbrka, Bohorodczany, Bolechów, Borszezów, 
Brzesko, Brzozów, Budzanów, Bursztyn, Busk, 
Chodorów, Chrzanów, Chorostków, Chyrów, Cie- 
szanów, Qzortków, Dąbrowa, Delatyn, Dębica, 
Dnbczyce, Dobromil, Dolina, Dubiecko, Dukla, 
Dynów, Głliniany, Głogów, Grybów, Grzymałów, 
Halicz, Horodenka, Husiatyn, Jaworów, Jazłowiec, 
Jezierzany, Kałusz, Kamionka Str., Kańczuga, 
Kęty, Kolbuszowa, Komarno, Kopeczyńce, Kosów, 
Kozowa, Krystynopol, Kulików, Kuty, Leżajsk, 
Limanowa, Lisko, Lubaczów, Łańcut, Łysiec, 
Maków, Mielec, Mielnica, Mikołajów, Mikulińce, 
Monasterzyska, Mościska, Muszyna, Myślenice, 
Nadwórna, Niepołomice, Niżniów, Niżankowice, 
Nowy Targ, Obertyn, Olesko, Oświęcim, Otynia, 
Peczeniżyn, Pilzno, Pistyń, Piwniczna, Podhajee, 
Podkamień, Podwołoczyska, Pomorzany, Potok 
Złoty, Przemyślany, Przeworsk, Radomyśl (w po- 
wiecie mieleckim), Radymno, Radziechów, Rawa 
ruska, Rohatyn, Ropczyce, Rozdół, Rudki, Rudnik, 
Rymanów, Sasów, Sieniawa, Skała, Skałat, Skole, 
Sokołów, Sołotwina, Staremiasto, Starasól, Stary 
Sącz, Strusów, Strzyżów, Sucha, Szczerzecz, Tar- 
nobrzeg, Tłumacz, Toporów, Trembowla, Tu- 
chów, Turka, Tyczyn, Tyśmienica, Uhnów, Ula- 
nów, Ustrzyki Dolne, Wiśnicz Nowy, Wisznia 
Sądowa, Wojnicz, Zabłotów, Załośce, Zator, Zba- 
raż, Zborów, Żmigród, Żurawno, Żydacżzów, Ży- 
wiec. 

Walne zebranie akejonarjuszów lwow- 
sko-czerniowieckiej kolei zostało zwołanem na 
30. kwietnia. Na niem będzie przedłożonem mię- 
dzy innemi spruwozdanie o ugodzie z rządem 
rumuńskim w krestji odłączenia linii rumuńskiej 
od głównej sieci kolejowej, 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 16. kwietnia. Z powo- 
du świąt Żydowskich na dzisiejszym targu na 
Kleparzu żadnego nić było ruchu, a wskutek 
tego ceny notowane raczej jako nominalne uwa- 
żać należy. 

Płacono za pszemicę białą od 7:50 do 8:— 
zł., za czerwoną od 7:40 do 7'90 zł., za żółtą od 
1:40 do 7:80 zł.: za żyto od 6'40 do 7*— zł; 
za jęczmień od 6:50 do 7:30 zł.; za owies od 
6:50 do 7*— zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Nowa fabryka. W Warszawie otwartą zo- 
stała fabryka wyrabiająca z tektury różne przed- 
mioty galanteryjne, jako to: portmonetki, teczki, 


zapalniczki ozdobne i t. p. 


Ceny zbóż ma giełdzie wiedeńskiej dnia 


15. kwietnia: Pszenica na wiosnę 7*20—7'25, na maj- 


Dyrekcja uczyniła bardzo roztropnie, że nie si- 
liła sią na wystawę nadzwyczajną, nie byłaby ona 
operetki ecaliły. Bogowie wybaczyć raczą tym przy- 
jeciołom dyrekcji, którym zawdzięcza pomysł jej wy- 


czerwiec 7:21 do 7'26, na jesień 7:50—7-55; żyte | 
na wiosnę 6:28—6'33, na maj-czerwiec 6-28—6-33; | 
kukurudza na maj—ozerwiec 5'17—5:22; owies na 


| sle jak się okazało, był *okpiszem. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 17. kwietnia 1888: 
„ , Hotel Żorża. St. Jędrzejewicz z Jasionki. F, Jędrze- 
jowicz z Zurawiee. Wł. Łuszpiński z Komarna W hr. 
Komorowski z Glinny, A. Welfarthowa ze Btorożyńca, 
J. Raspe z Krakowa. A. hr. Gołuchowski z Łosiaczą. 

Hotel Francuski. A. Punicki z Mościsk. Dr. Rettin- 
ger z Krakowa. B. Waligórski z Lachowiec. O. Kubitschek 
Z Wiednia A. Dórr z Wiednia. St. Schneider z Przemyśla, 
D. Möller z Budapesztu. St. Makomaska z Królestwa pol. 

Hotel Europejski. A. Jaworski ze Skwarzawy. A. 
Nzanzer z Tarnowa. T. Brozan z Wiener-Neustadt, W. 
Adamski z Zagórza. A. Pociejsko z Rosji. F. Zycha z 
Przemyśla. Dr. Weisstein z Tarnopola. 

Hotel Langa. L. Metzger ze Stanisławowa. J. Bryl 
z Krakowa. A. Hordyński i A. Juchmenko z Borizezo ca) 
E. Knoreck ze Stanisławowa. 

Hotel Warszawski K. hr. Mołedocki B 
W. Fritsoher z Ołomuńca. J. Majewski i ks. Józefowie 
z Brzeżan. M. Hnatkowski ze Stanisławowa. E. 8. Berner 
z Tarnopola. 

Hotel Kuhna M. Wagilewicz z Jarosławia, P - 
aik z Wiszenki. W. Siwadłowska u Borwad ai RJ 
Łysiak z Kobylnicy, i 
Pea 


Nieustająca wystawa zjednoczonego Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy ulicy Trze- 
ciego Maja (dom Tennera), otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 ct., w dnie 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


brania się rad departamentalnych urządziły 
uroczystości na wzór tej, jaka się w Wersalu 
d. 5. maja odbędzie. 

Minister Constans polecił prefektom, 
ażeby nie dopuszczali żadnych manifestacyj 
zakłócających spokój publiczny i przypomina, 
że kierownictwo pdlitycznej akcji spoczywa 
w ich ręku, przyczem wszyscy inni urzędnicy 
wspierać ich powinni. 

Paryż d. 17%. kwietnia. Jak słychać, 
prezes trybunału senackiego, Merlin zarządził 
rewizję domową u jenerała Dubaraił i u Cassa- 
gnaca. (łazety podają wieść, iż Merlin wydał 
wczoraj wieczór 60 rozkazów uwięzienia. La- 
guerre i inni członkowie komitetu narodowe- 
go odjechali wczoraj do Brukseli, gdzie dziś 
ważne obrady komitetu odbyć się mają. We- 
dług Gaulois rozchodzi się o środki prowadze- 
nia dalszej walki, nie narażając wystawy po- 
wszechnej na szkodę przez jakiekolwiek ma- 
nifestacje. 

Prezesowi Rady zawiadowczej Towarzy- 
stwa „Societó des metaux* wytoczono śle- 
dztwo sądowe. 

Kolonia d. 17. kwietnia. Köln. Zig. 
pisze, Że jeśli już z tonu pism amerykań- 
skich i z mianowania Batesa amerykańskim 
delegatem na konferencję w sprawie samoań- 
skiej wnosić należało, że minister Blaine 
nie myśli szczerze o porozumieniu się z Niem- 
cami w tej sprawie, to widoki pomyślnego 


NADESŁANE. 
(Rubryza ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


R konferen am aciriaj się zamącą, A poleca 188 
skarbnika dodany został Sewall, któr, Jaro] NOWODÓL A KONFEKCJI DAMSKIEJ 
jlny konzul amerykański w Samoa okazał się jako to: 


SUKNIE, KOSTIUMY, DOŁMANY, 
Zarzutki, Płaszcze, Paltoty etc. ete. 


(AKUFANE SE 


WODOLECZNICZY 


Dr. Chramea. 
Całodzienne utrzymanie w zakładzie wraz z kuracją od 
uł. 8:50. — Pooxta , telegraf, apteka na miejscu. — W za- 
kładzie hydropatja, kąpiele borowinowe, mięsienie , elek- 
tryzacja. — Kręgielnia, bilard, gimnastyka, biblioteka , 
ezytelnia. — Powozy do stacji kolejowej w Chabówce. 


ga——= 
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 


| Nowy zakiad kapibar $7. Anay | 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
EE —h— ERNI 


Osobny oddział dla pań i osobny dla mężczyzn. 
4, Losy węg, Banku hipotocziogo 


zaciekłym wrogiem Niemiec. 


Belgrad d 17. kwietnia. Jak słychać, 
ma król Aleksand«r wyjechać z Risticzem 
w czerwcu i w Ischl odwidzić dwór austrja- 
cki, następnie dwór niemiecki i w końcu 
udać się do Charkowa, dokąd car na rewię 
przybędzie. 

Sofia d. 17. kwietnia. (Biuro Reutera.) 
Metropolita wracki Konstanty, który na osta- 
tnim synodzie zajął tak nieprzyjaźne wzglę- 
dem księcia stanowisko, zmienił swoje postę- 
powanie w ostatnich czasach, w modłach ko- 
ścielnych wspomina imię księcia i rozkazał 
duchowieństwu to samo czynić. W kołach 
politycznych upatrują w tem zakończenie spo- 
ru między synodem a rządem, 

, Petersburg d. 17. kwietnia. Pogłoski 
pism niemieckich o jakimś Angliku, który 
na Szwecję i Finlandję przybył do Peters- 
burga, wioząc w futrze narzędzie zabójcze 
na cara, jest bąkiem. W futrze Anglika zna- 
leziono podrobione banknoty rosyjskie. Wy- 
dalono ztąd innego Anglika, który za 10.000 
rubli przyrzekł zdradzić spisek nihilistyczny, 


trzy ciągnienia rocznie 
Główna wygrana 50.000 złr. 


sprzedaje najtaniej 171 


stawienia. Wreszcie dodać należy, łe niektóre ko- 
stjumy były bardze gustowne i piękne. P. Senow- 
ski, którego mieliśmy sposobność widzieć po raz 
pierwszy w większej roli, wywiązał się z niej bardzo 
dobrze. Spiewał on partję Moralesa efektownie i grał 
poprawnie, (0) 


— Repertoar teatralny: Dziś we środę 
po raz drugi operetka Lecoqua „Serce i ręka“. — We 
czwartek, piątek i sobotę przedstawienia nie będzie — 
W niedzielę na dochód Tow. wzsjemnej pomocy arty- 
stów seeny lwowskiej — po pełudniu „Poespelite ru- 
szenie“ komedja w 3 aktach Abrahamowicza i Ru- 
szkowskiego. — Wieczór „Mikado“ operetka, — W 
poniedziałek p» południu „Dwaj złodzieje* krotechwi- 
la ze śpiewami i tańcami w 8 aktach Anczyca. — 
Wieczór „Dwór w Władkowicach* komedja w 4 
aktach Przybylskiego. — We wtorek „Serce i ręka" 
operetka, — We środę po raz pierwszy „Rozkosze 
wiejskie" komedja w 3 aktach Witolda Traczewskiege. 


Bobotni odczyt publiczny, kończący 
serję wykładów urządzanych przez lwowski Oddział 
Towarzystwa pedagogieznego, był nowością ped ka- 
żdym względem. Zamiast uczonej rozprawy, mieliśmy 
poemat p. Stanisława Rossowskiego, znanego 
literata, pt.: „Światłal* odczytany przez p. Włady- 
sława Woleńskiego, arty tę dramatycznego. 

Treść poematu osnutą została na tle stosunków 
społecznych. Młeda kobieta, pieszczona przez rodzi- 
ców, kochana przez męża, pędziła życie w dostatku, 
wygodach, bez troski o jutro, ałowem — po kwiatach. 
Nagle zostaje wdową, a skutkiem tege obok boleści 
po stracie ukochanej osoby, spada na nią troska o 
chleb powszedni. Długo łamie sebie głowę, co począć, 
do jakiej wziąć się praey. Po ścisłem obliczeniu swych 
sił przychodzi do przekonania, że pozostaje jej tylko 
jedno — zarobek igłą. Długo walczy sama z sobą. 
Wydaje jej się upokorzeniem wyciągać rękę po zaro- 
bek, ale ostatecznie, gdy to jest koniecznością, godzi 
się z swym lesem. Poeta opisuje wszystkie trudności, 
z jakiemi jej walezyć przychodzi, zanim dosttnie 
miejsca, co więcej nawet upokorzenia i przykrości, 
które ją spotykają, aż wreszcie po wielu staraniach, 
zasiadła w gronie robotnice. Cóż jednak, kiedy tego 
samego dnia właścicielka szwalni wydaliła ją z pe- 
wodu, iż Bzyć nie umiała z szorstką uwagą, że skore 
żąda zapłaty, powinna coś umieć, 

Te słowa kamieniem spadły na eerce złamanej 

losem kobiety, pojęła całą prawdę w nich zawartą, 
uznała ich słuszność. A jednak cóż pocznie dalej? 
yó trzeba, a mie ma środków do pracy. Czemuż 
w czasie jej edukaeji nie poinyślane o tem, aby na 
wypadek ciężkich losu kolei, -przygposobić ją do pra- 
cy na chleb powszedni. I wtedy z jej piersi wyrywa 
się okrzyk boleści: „Światła!* be tylko tą drogą ko- 
bieta ma możność iść uczciwie w swem życiu o 
własnych siłaeh. 

Kwestja codzienna, Ble doniosła i żywctna. Pro- 
blemat, w którym nie zawsze pamięta się przy edu- 
kacji dziecka, a rozwiązanie jego może jedynie zape- 
wuió lepszą dolę w godzinach prób losu. 

Poemat prześliczny co do fermy, napisany z głę- 
boką prawdą psychologiczną i życiowią, znalazł do- 
skonałego tłómacza jego myśli przewodnich, w p. WŁ 
Woleńskim. Artysta z nadzwyczajną subtelnością uwy- 
datni? wszystkie odcienia uczuć nakreślonych przez 
poete. Dźwięczny, metaliczny jego głos, brzmiał równe 
Bpokojnie, raz rzewnie i słodko, w innych mniejscach 
gwałtownie, z miłą którą wstrząsał serca słuchaczy. 

Í Mnóstwo osób z wytężoną uwagą przysłuchiwa- 
ło się tej artystycznej interpretacji pięknego poematu, 
i uznano ogólnie, że w tej estetycznej formie wyra- 
żone idee, co najmniej równie silne wywarły wra- 
żenie, jak uczone rozumowania. Dr. G. R 


wiosnę 5'88—6'98, na maj-czerwiec 5'85—5-90; spi- | Londyn d. 17. kwietnia. Izba posłów 
rytus kontyngentowany 15-50 do 15'75; nafta ame- | odroczyła się do 29. bm. 


rykańska 22'—, „White Star Prima“ 21725, galicyj- Klajpeda (Memel) d. 17. kwietnia. 
ska cesarska 21-75. Żegluga już otwarta. 


Wiedeń 16. kwietnia. Przypędzone na mtejazzi Konstantynopol dnia 17. kwietnia. 


targ bydła rzeźnego 8671 sztuk i 631! . - o 
aii aa A es W” ? 1 | Deputowani kreteńscy przesłali do wielkiego 


Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 399 sztuk , wezyra telegrafem Żałobę na wzmagające się 
opasowych, 47 sztuk chudych , z Bukowiny 12 sztuk na Krecie. morderstwa a bezczynność policji. 
opasowych. Ogółem przypędzono o 1189 sztuk więcej, Żądają oni odwołania gubernatora, grożąc, 


a z Bamej Galicji o 311 więcej niż zeszłego tygodnia. ; : : Te 
Popyt byk dość alby. Osay towara przedniego I że Kreteńczycy sami sobie wyrządzą sprawie 


podniosły się w porównaniu z zeszłym tygodniem o, dliwość, jeżeli Porta nic nie uczyni. 
50 ct. do 1 zł, ceny innych gatunków spadły od: Wiedeń dnia 17. kwietnia godz. 3 min. 10 po 
1 zł. 50 et. do 2 zł. Nie sprzedano 148 sztuk. | południu. Akcje kredytowe 298.—. Akcje alpejskie 
Płaeone: galicyjsko-bukowińwkie woły Towarz. górniczego 75'90. Akcje węgierskie Banku 
opasowe po 48 zł. do 52 zł, za towar przedni 58 kredytowego 30475. Akoje Banku anglo austrjac- 
do 54 zł.; węgierskie woły opasowe po 46 do 55 zł., kiego 128:25. Akcje Unionbanku 280'50. Akcje ko- 
za towar przedni 56 do 58 zł., wyjątkowo po 59 zł.; lei Karola Ludwika 208'50. Akcje kolei Północnej 
z innych krajów koronnych po 46 do 55 zł, a za 258.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 106'75. 
towar przedni po 56 do 58 zł., wyjątkowo po 59 do. Akcje kolei Alfóldzkiej 198-—. Akcje kolei Państwo- 
61 zł.; krowy po 22 de 27 zł, stadniki po 19 do wej 245 Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 284 50. 
36 zł; bawoły po 14 do 24 zł. za cetnar metryczny. | Akeje kolei węg.-północno-wschodniej 182'50. Losy 
Bydło chude 24 do 116 za sztukę. komunalne wiedeńskie 147:50. Akcje Tow. tureckiego 
115:—. Galic. oblig. indemniz. 105:—. Akcje kolei 
PTZ. ga TO YTY północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 212:50. Losy re- 
' gulacji Oisy 13250. Akcje banku dla krajów koron- 
Tolg MN fazl Narodowej | nych 236'50. Akcje Bankvereinu 10650. Rosyjski 
ng J „U I J ' a papierowy 12775. Losy ar węg. ref 
a 41/4.%/, renta wspólna 85'10. 5°/, renta austr, 
Wiedeń dnia 17. kwietnia. Rząd papier. SAO. 4*/o Ria austr. A ak Rer- 
niemiecki zawarł z fabryką broni w Steyr ta 4*/, węg. złota 102'60. 5*/, renta węg. papiero- 
kontrakt na dostawę 450.000 karabinów man-, wa 96-—. Napoleendory 9:51. Marki niem. 58:70. 
licherowskich. | ZĘ 


Wiedeń d. 1%. kwietnia. Fremdenblait 
twierdzi, że upadek gabinetu Rosetti-Carp 
w Rumunii przypisać należy jedynie stosun- 
kom „wewnętrznym. Gabinet Catargiu-Lahova- 
ry nie przyznaje się do zmiany polityki za- 
granicznej Rumunji i usiłuje przynajmniej | 


-— 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 17. kwietnia. (Z lzby handlowej.) 
1. Akcje za sztuką. 


Kolej galio. Kar. Ludw. 200 zł. m. k 


płacą 
„k, . , 20725 
zł. w. a 234:50 


l uJ Eue WAŻĄ r Jaaska po 200 23775 
- e . — — 
czynione mu w tym względzie sarzuty ode- | šanku pda Sza 00 ak ma. 0 a0- 
przeć. Jeżeli nowy gabinet weźmie szczerze II. Listy zastawne A IW: 
neutralność z; podstawę ZE). polity ki za- Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . F |= | 
granicznej i wystąpi przeciw agitacjom, które | „ à 5°. 10020 10120; 
go dyskredytują, może być pewnym przychyl- | puki kraj O woki WRA ap 10015 -2410 
ności mocarstw pokojowych. Wątpliwem wszak- | Towarzystwa „kred. gatio. ziem. boj, |. - 10066 10166 | 
i 1 i 1 io- n edyt. gal. ziem. 4 . « 9  97.— 
że jest zachowanie neutralności na serjo, je » kred gal złom. 9%) lgs.w37I. 10065 10168 
gli Rumunia nie oprze się o jakie silniejsze 5 kred. g. siem 40/, los. w 411,1. 9850 9450, 
IA z" 3 E DOŃ or sę) 
Austro-Węgry zapatrują się na rozwój A kred. gal. ziem. 4, los. w 561. 93—  94:— | 
Rumunii z tego punktu widzenia, że rozwój IL. Listy dłużne na 100 sł. 
indywidualności państwowych na Wschodzie Sz kred. wobe. w lkw, (a; € pr.) Bh -— 5150 | 
: i ` ; : : „ Z. kred. włoścć. (d. 3 OMB ZŻ= — 
jest najlepszą rękojmią ustalenia SIĘ polityki Ogóln. roln. krodyt. PO Gz. i Buk. 
porządku, będącej zarazem polityką mocarstw 6%% los w 151a . .. . . „7. miej ji 
pokojowych. Ciszę, jaka zapanowała w kwestji IV. Obligi za 100 sł. 
wschodniej, przypisać należy właśnie podnie- | lndemnisacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 10450 105-50 | 
sienia własnego poczucia u ludności Wscho- | PSA ROW a Mel e 10 106 21f 
du. Daje to coraz większą rękojmię, iż ludy | Pożyczka krajowa 1883 49, . . . . . 9510  96— 
Wschodu zdołają się i zechcą chronić przed | Y. Losy. 
ieką. Losy miasta Krakowa . . . . « . « . 2625  28— 
wszelką obcą opieką AE Tos EEE PNEŚ o bwa oo d 40:—  44— 
Wiedeń d. 17. kwietnia. Rozporzą- YI. Monety. | 
dzenie minstra oświaty o ulgach dla jednoro- | Dukat holenderski . . ...... 568 578! 
cznych ochotników, będących słuchaczami | Ducan oega s - et; mać Se 
uniwersytetów, zostało w Wien. Zig. ogłoszone. | Pórimperjał rosyjski . - 1 « « « . . 982 992] 
RE . . | Bubel rosyjski srebrny . . . . . . . 1:36 1-48 į 
Paryż d. 10. kwietnia. Rada mini- | Bubel rosyjski papierowy -. . « « « « 1-26, 1:28 | 
strów dała polecenie prefektom wszystkich ; [00 marek niemieckich. . . . . EO 
gmin we Francji, ażeby w setną roeznicę Ze- Kupony w srebrze - - . 2 1 +  —— —— 


także na spłaty miesięczne po 5 złr. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłecznie 
bez doliczenia prowizji, na żądanie za zaliczką 
pocztową. 

Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja* 
Prenumerata roczna zł. 1-70, sa prewinej' zł. 180. 


Lekarstwo dla biednych. — P. Guyet, 
wynalazca Kapsułek Guyota, tego środka doświad- 
czonej skuteczności przeciw cierpieniom piersio- 
wym i opłucnej, nieżytom, zapaleniom oskrzeli 
nawet chronicznym, suchotom i katarom , otrzy- 
mał następujący list: Panie! Gorliwa propagan- 
da, jaką prowadzę na korzyść „Kapsułek Guyota, 
które zresztą same przez się się zalecają, podała 
mi myśl proszenia Pana o łaskawe nadesłanie mi 
bezpłatnie, na użytek moich chorych pozbawio- 
nych środków, kilka fakonów tych Kapsułek. 
Do żądania tego ośmiela mnie uczucie miłosier- 
dzia, które nie wątpię i Pan podzielasz. | 

W nadziei pomyślnego skutku mej prośby, 
racz pan z góry przyjąć moje przyjacielskie po- 
dziękowanie wraz z wyrazami głębokiego sza- 
cunku. Ks. Rouyre, proboszcz w Manssans pod 
Albi (Tarn). 

Zbytecznem jest dodać, że p. Guyot na po- 
dobne żadania odpowiada zawsze pomyślnie i że 
Kapsułki Guyota tym sposobem stały się już nie 
raz lekarstwem ludzi biednych. , 

Cena tych Kapsułek zresztą przystępną jest 
dla każdej kieszeni, gdyż leczenie się niemi nie 
przewyższa dziesięciu centymów „dziennie. 

Dla otrzymania prawdziwej smoły Qiuyota, ' 
płynu lub kapsułek , należy się zapewnić o ie 
rzeczywistem pochodzeniu w domu L. Fróre, 19, 
rue Jacob, w Paryżu. 


a = 
PA CCA 
Do Lwowa przychodzą : A RE SE 4 Beg | 
Z Krakowa . . - « - . | 408| 550| 9-28 | 7:15 
Z Podwołoczysk . . . . . | 220 18716|r-| 7-00 
Z Podwołoożysk na Podzamoze | 208 238 | E) 6:22 
Z Czerniowiec, Husiatyna i Sta- e 
nisławowa 00 11:06 


Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i Stryja . . 3 
Z Suohej, Chyrowa i Btryja . 826 
Z Pesztu, Ławocznego, Krosna, 

Chyrowa, Husiatyna , Sta- 

nisławowa i Stryja . . . 
Z Bełzea (Tomaszowa). . . 

we wtorek i piątek . . 


Ze Lwowa odchodzą : 

Do Krakowa. . . . « . 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 

i Husiatyna 
Do Stanisławowa, Czerniowiea 

i Czortkowa 
De Stryja, Stanisławowa. Hu- 

siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suehej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

Siatyna, Ławoeznego, Posz- 

tu, Chyrowa i Stróża . . 
Do Bełzea (Tomaszowa) . . 

we wtorek | 


7:20 |830 
9.52] |10-86 
10:28| g 11-05 


9:50 


2284:20 
4:1; 
4:22 
9-20 


1008 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznacza- 
ją porę noeng od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano, 


4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 18. Kwietnia 1889 Nr. 90. | 


a K 30 J l | k 3 Posznknia SiĘ nauczyciela | 262 C. k. uprzyw. patent. Na wielkiej międzynarodowej wystawie DROBNE OGŁOSZENIA. 
W niedzielę dnia 21. kwietnia 1889 a owe ER "PRE pt ERA paska przepuklinowa w an z A po cencie od wyrazu. 
<a (GR To EP IKONOM teoretycznie i praktycznie 


jedyny wielki Simeuthal, pełnej krwi do sprze- mnazjalnych ma pierwszeństwo. Oferty 
dania. Zgłoszenia przyjmuje Za-|z odpisem świadectw pod „Pedagog“ za 


pośrednictwem centralnego Biura ogło- 
„km © DF cze, SES Ji al rząd dób Waręż o. p. loco. 370| szeń we Lwowie ul. Kopernika 1. i 
sřawnego 


Ew A rF” : 
a e n a * - MAGAZYN PORCELANY i SZKŁA 


Ee Da ip R wd. Gebhaxrdta 


Hkonstrukcją opasek J. poczta Stryszó i i 
e zai Wn pocz yszów powiat Wadowice. 94 


7 < A} = a PEE EEE A T a a 
demu eena Ja zdumiewający wynalazek! | ĄPHDNISTRATORA dóbr za kaucją 


p EE iele ża areyog d Hwyksztatcony, kawalur, lat 33 poszuku- r 
c A ED Tę catkiem nową je rosady od Św. Jsna. Zgłoszenia H. J. 
U eż IG r 


na RUPTURE, któ- i poszukuje się do majątku 800 morgów 
ry nawet najcięż- [IA Dr. Borsodi e. k. elektro-metaliezna 
a ia TEA płyta wypróbowana i nagrodzona-f|gów lasu. — Zgłoszenia przyjmuje Towa- 
tknięty i zajęty jest cięższą pracą, spokojnie jako J| 50W niemoc płeinwą, wzmacnia za, Bjczystwo oficjalistów prywatnych plac 
najpewniejszą, najpraktyczniejszą i najwygo- | umarłe nerwy, odżywia je, przywraca | Chorążczyzua 1. 4. 95 
dniejszą opaskę przepuklinową, przez wszyst- ||] młodość. Przyrząd ten Nigsłychanie [| mamma nna 
ich słynnych lekarzy chlubnie uz 4,  jaknajle- i ni z q ; i 
piej padne I eA e eea a amall pomysłowy i prosty w użyciu, — No- WET pary slion aee ua 
orniaktów ok do narodnego 
6 


ornej ziemi w dobrej glebie i 700 mor- 


wustronna sztuka 10 zir. Podanie miary: 1) Obję- szenie tego przyrządu , niezwracające 


9. Solovortrag des Herrn Professor Udel, 
10. Kosmayer „Der Freischiitz*. 


2. Koch „O das ist guat“ 388 3 7 k u SELU à tiary i. 3 Ą A ków. I 
8. Udel „Minnerlobć, ? we Lwowie, plac Mar jacki E a? po loygj, pawg T, e nk A OE EO dE £ a E dry* 1 osie piera a T 9 w A 
a 8) Wielkość ruptnry mniej więcej n. p. wielkość . ; ę 

E U wa cu Professor Udel, 330 , „poleca PR krzejo, elego, Fiend E OG ||Conyz © Ml. sł. 56. — II! kl. zł. 40. pra frontowa pokoja, osobny wchód, 
6. Sekte „Die dać, * w największym wyborze, z pierwszorzędnych źródeł i po cenach 0. NEUPERT Nachfolger IIT. klasa zł. 80. aa Kozniaktów Ne A dR) 
7. Bayer „Historie rom Kuss* z : i A z ” |Ą Pracownią e. k. uprz. elektro-metali. 5 u 9 

8. Horwart „Moderne Wanderlust“, LZ Szkło obie ra Ende wzi cien- fabryka bandażów eznych płyt. (Patent Dra Borsodi). 30 (obok domu narednego). 97 

: a zwykłe, 


w Wiedniu, 1., Graben Nr. 29. | Wiedeń, I. Weihburggasse Nr. 9. 


Dokładne broszury za madestan. 50 ct. 


Serwisy ozdobne * yie pie i 


(Im Innern des Trattnerhoffes). 


w gmachu Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ | |wieku od 1 do 3 lat rasy Bern Rapa: GRA Eldo aT 


CENY MIEJSC: Fotel złr. 3, Krzesło pierwszorzędne złr. 2, drugorzędna ą Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illustrowanym || Pemma a WROANCNOWNII ROZ ZI 5 
zr. 1, Wstęp ot. 60. Kosze i talerze na ciasta i owoce. S ggg Do farbowania | 7 Na świeta =€ 
Bilety w magazynie Jana Bromilskicgo ul. Karola Ludwika 11. w dzień Kur AERO dcaerwiśiki A eree zelkieh zatunkó WE” a SWI d PE a 
koncertu w gmachu „Sokota“, Klosze na ocet i oliwę. MĄCZKA KOŚCIANA |"SZelic1 gatunków mate- | 7 
Poczatek o godzinie 7. wieczór. preparowana kwasem siarkowym, najsku- ryj, jedwabiu, wełny, tiulu, znakomite 


Serwisy a> paki i 
Wielki wybór 
przedmiotów zkytkowych. 


qeezniejszy NAWÓZ pod wszelkie zasiewy| KOTONEK, firanek, piór do 
sii wiosenne i ozdoby kapeluszy, | N A 


361 poleca 340 z królewsko-węgierskiej 


do karmy dla wszystkich zwierząt domo- Al jz Hüb T A RE O 
wych i drobiu wszelkiego rodzyju; wpły- y ner h | | | l J | 
Bo DZY p EC | bww, wia Karola Ludwika 13. UIIKKÓU) DLWDICYWZOTOWA 


owiększa znacznie wydatność mlek któr po 60, 65, 70. 75, 80 et. 1 złr. 1 wyżej 
5 krów i produkcję jaj Kudzśbin, "R arbkę, a samemu í Zd. butelkę poleca handel 


Ró ew pren? TRAO 5 kilogra użyć można da a m i : 
w brutto yta odwrotną pocztą za St M k 

nadesłaniem przekazem złr. 1-60 : £ : 

kowaniem i opłaceniem porta do kaddej Rządca dóbr R ar iewicza 


poczty w Austrji i Niemczech. A 2 
Opis i sposób użycia tak Mączki z 20-letuią praktyką o 


kościanej, jakoteż i Proszku do karmy, poszukuje majatku 


na żądanie bezpłatnie i franko. 
Fabryka wytworów chemicznych i na 1000 do 150 0 morgów z górzel- 
wozowych Spółki komandytowej |ią ua tantiemę, za złożeniem 


4 i Srebra chińskiego i Alpaki, oraz 
3 Skład komisowy skład komisowy Mebli żelaznych, 
3 tak pokojowych jakoteż ogrodowych. — Ceny fabryczne. 


MF” Założony w roku 1839 BĘ 
820 Fabryczny Skład 
Towarów sukiennych i wełnianych. 
MATERJALY KAFSH 1 FRANCUSKICL. 
Uniformowe sukna dla wojskowych. 
Wybór wielki. — Ceny tanie. 


Ch. Landes i Syn 


Lwów, ul. Sobieskiego 20. — Próbki na żądanie franko. 


A E 


z" 


Muszt arda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu f w podróży. 


| Wymagać podpis WYNALAZCY 
| należy kupować . 


we Lwowie, w Rynka 1. 42. 


"SĄ |RZEKZTORCZIYJE PSZENNE JE* 
i AER ARE | ja WSL 


Do nowo urządzonego ji. Ze i 
HANDLU B ŁAWA TNE a 01DR OBIAZ GOWEGO PRAWDZIWY ) JULJANA WANGA GU a E Ea E 
pva firmą : opatrzowy podpi- ej ko doli ulica Jagiellońska 12. =— 
WILHELM SYDOR ai CZERWONYM kich CHOROBY PIFRSIOWE Najlepsze Czernidło 
we Lwowie, przy plagu Marjackim I. 4. (Hotel Europejski) nadeszły świeże jak obok na APTEKACH. Syrop 7 Podfosiorant Wapna 
MATERJAŁY AE. SR Pra iytanie Take, ij ARKUSZACH i na de KE pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 


PUDEŁKACH. 


Syrop ten powszechnie zaleca- 
ny przez lekarzy, nader skuteczne 
sprawia działanie w chorobach 


c= 14 = GRU 


43. 


Pożywna mączka dla dzieci 


LEWY" AOOEREEE ENEE płuc i oskrzeli o ojc, leczy T SS 
5 sA najuporczywsze atary, zagaja tu- Pok 2 p 
z pierwszej wiedeńskiej fabryki mączki dla dzieci BĘ” Weajtaniej! Zi 3 beja płucni ati- tw komik i: d EY 
FEranciszka Gia Cc o mm ©11 1 W b A szam ński -« Móet & Chandon H uidsięk powstrzymuje krztuszenie się i za- MULI 
jako niezrównany środek odżywczy dla niemowląt najzupełniej zastępujący ydorowe wina Szampa e: A A” noszenie w nieustannym kaszaniu, y 
mleko matki, uznana przez najpierwsze powagi w kraju i za granica, dzięki Monopol , Mumm & Comp, tak rozpacznie nieznośnego dla na calem 369 świecie. 


Oierpiącym na podagrę i reu- 
matyzm polćca się prawdziwy 


chorych. Pod jego działaniem po- 
cenie się nocnwustaje, apetyt zwięk- 
sza się i chory odzyskuje szybko 


swoim właśeiwościom I pożywności, znalazła ogólne zastosowanie i każdemu 
sumiennie poleconą być może — tem więcej, że codzienny jej koszt dla nie- 
mowięcia nie przechodzi plęciu centów. 


Wina szampańskie styryjskie wyśmienite. z 
WINA węgierskie, tokajskie i maślacze; austrjackie, reń- $ 


St. Fernolendt 


«w W/iedniu, 


Dostać można we Lwewie w aptece Piotra Mikolascha. 220 skie , francuskie białe i czerwone , styryjskie i hiszpańskie. , zdrówieć 
Cena za dużą puszkę 80 et., za małą 45 et. wraz z przepisem użycia. : . » AI. : : $|| SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivi „a pomocą tego ozernidła otrzymuje 
a d U c 3 aaith iaga + PŁ E EA AN Fa Koniak francuski 7 wódki JW. hr- Drohojowskiego iw ileen A a Y PY sią r jednej chwili bez natężenia naj- 


2 KSERO 


poleca 318 F 


handol KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie 


piękniejczy połysk, nie ponie ono skó- 


Ty ale nadaje jej wielką trwatość. 


% |We Lwowie u pp Mikołascha, Wewiórskie. i stkich han- 
pi |g0 Sklepińskiego, Ruckera i Baisera 45 Ap LĄ anatro nei AeL], 


70 osiadam 46 i -——, || 6" Z powodu wielu bezwartościo- 
p pod „Złotym kogutem“, ulica Halioka 1. 23. M SARA SER RN d wych nA oral, uprasza się Szan. YA rę a , SA 
5 i OBO, rozaprze- li ść, ab aźnie żądała wy- wyżssają pod względem klejenia 
olbrzymie dażą losów dozwolonych na raty. Ofor- pab, ay RE. ała tylko den jako ali ha AA — Polena 


Bia uniknienia falszersiw 


wymagać zaparafowania jak 
obok na każdem pudełku 


A. GAWŁOWSKI plae Marjacki 1. 8. 


"<< 
a 


| ty ad : stadt. 5 i p d 
chselstuben - Gosellsel aft Adier & W || Prawdriny uznawała, który posiada 
Comp., Budapest 306 PONO AZ 2 
0) : St. Fernolendt. 
| o e | | e 
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Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń w Krakowie 
podaje do powszechnej wiadomości w myśl $. 11. statutu gradowego. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańzkiej. 


